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Mowa posła Daszyńskiego o aneksyi Bośni
wygłoszona w parlamencie 18 grudnia 1908.

(Streszczenie i przekład Biura korespondencyjnego).

Przez aneksyę Bośni i Hercegowiny bar. 
Aerenthal nietylko zagraniczną Europę, ale 
także ludy Austryi postawił przed „fait accom- 
pli“ . Parlament obecnie wypełnić ma tylko 
rolę przyjęcia rozporządzenia cesarskiego, 
przyjęcia cesarskiego „sic volo, sic iubeo“ . Je­
steśmy tego świadomi, że niespodzianka ta 
jest jedną z najprzykrzejszych niespodzianek, 
jakie przeżyliśmy w ostatnich 30 latach. Dzi­
siaj, kiedy pokój od biedy jest zapewniony, 
podnoszą się głosy, które zaczynają wychwa­
lać nawet bar. Aerenthala za jego czyn. Ale 
w długiem oczekiwaniu, w jakiem pozosta­
wała Austrya, czy może w dniu następnym 
nie przyjdzie do wojny, wtenczas — szukaliśmy 
wszędzie ratujących rąk. Do tego przyłącza 
się ogromny ruch bojkotowy w Turcyi, przez 
co tysiące robotników pozbawionych zostało 
chleba. Przez długie lata następstwa ruchu 
bojkotowego nie będą zrekompenzowane; 
przez aneksyę Bośni właśnie we wybranej 
chwili austryacka dyplomacya popełniła zbro­
dnicze głupstwo, dożyliśmy, że musimy pa­
trzeć, na co sobie już Serbia i Czarnogóra 
pozwalają i jest wprost niesłychanem w hi- 
storyi, by ofieyalna osobistość, syn królew­
ski, używał podobnych słów wobec Austryi. 
Wszystko to musimy przełknąć, a dumni dy­
plomaci, którzy zawsze tak z góry spoglą­
dali na małe ludy bałkańskie, muszą na to 
również patrzeć spokojnie. Jeżeli dyplomacya 
schowa spokojnie te moralne policzki, to my 
jesteśmy ostatni, którzybyśmy się z tego po­
wodu mieli obruszać (Wesołość i okrzyki: 
„Bardzo dobrze* na ławach socyalno-dem.). 
W końcu jednakże wszystko się skończyło 
poniżeniem'wobec Rosyi. Zakończyło się tem, 
że wczoraj austryacki prezydent ministrów 
w przeciwieństwie do poprzednich oficyrl- 

, nych oświadczeń zaznaczył, że Austro-Wę- 
gry idą chętnie na konferencyę. Czemże jest 
to innem, jak nie ustąpieniem wobec stano- 

j  wiska ofieyalnej Rosyi. Wszystko to pokaza- 
t ło nam w jaskrawem świetle, co nas czeka 
t- w przyszłości, jeżeli na czele zagranicznej 

polityki monarchii stanie więcej takich gie- 
nialnych dyplomatów, jak bar. Aerenthal.

Mówca przechodzi do omawiania kwestyi 
konstytucyi dla Bośni i powiada, że na Bał­
kan ma się obecnie przeszczepić stare au- 
stryackie kurye, co w przyszłości może się 
strasznie pomścić. Dlatego mówcę ogarnia 
obawa, gdy słyszy, że bar. Aerenthal i jego

dyplomaci mają wypracować konstytucyę dla 
Bośni. Ta konstytucya musi być wypracowa­
na albo w kraju samym, albo tutaj pod kon­
trolą krytyki publicznej. Jeżeli minister pre­
zydent zapewnia, że użyje całego swojego 
wpływu wobec Węgier, to z doświadczeń 
przeszłości jesteśmy dostatecznie poinformo­
wani o znaczeniu tego wpływu. (Potakiwa­
nia u socyaln.-dem.).

Komisya nie będzie się mogła usunąć od 
obowiązku zażądania dla tych spraw od rzą­
du austryackiego jasnych informaeyj. W ane­
ksyi — chociaż to brzmi tak nieprawdopo­
dobnie — tkwi pewien rodzaj austryackiego 
imperyalizmu, ale imperyalizmu tak niezręcz­
nego, że ledwie pojąć można, dlaczego Au­
strya wtrącona została w tę sytuacyę, dla­
czego musieliśmy narazić przyszłość naszego 
eksportu na Bałkan na szwank, dlaczego 
przez całe tygodnie musieliśmy stać pod cią­
głą groźbą wojny. Musieliśmy się w Peters­
burgu poniżyć i pomogliśmy tam do moral­
nego sukcesu. Porzucać nasze stanowisko 
w sprawie konferencyi i przyjmować stano­
wisko Rosyi — jestto polityka głupca, który 
nie myśli o najbliższej przyszłości.

Austrya spotyka się na Bałkanie z niena­
wiścią, która musi na pierwszy rzut oka 
dziwić. Ale nienawiść ta datuje się nie od 
dziś lub wczoraj, jest ona dawnym objawem 
na Bałkanie, jest ona skutkiem nieprzyjaźni 
naszej dyplomacyi względem ludów nietylko 
na Bałkanie, lecz i wszędzie. A ta dyploma­
cya jest dla ludu nietylko obcą, lecz nawet 
wrogą. Patrzy ona z pogardą na masy lu­
dowe i na ich najżywotniejsze interesa, za­
wsze ciąży ku dworom, ku szlachcie, ku kli­
kom dworskim. Taka polityka koniecznie musi 
wywołać opór, to też przy pierwszej lepszej 
sposobności wybucha nienawiść.

Austrya była tedy jak najgorzej przygoto­
wana do swej roli na Bałkanie. Austrya pro­
wadzi umyślnie politykę agrarną. Mówca o- 
mawia następnie stanowisko Austryi wobec 
Serbii i Rumunii. Austrya poświęciła rząd 
rumuński, skoro tylko tego zażądali agraryu- 
sze. Taka polityka jest polityką samobójczą. 
Kłamstwem jest nazywać Serbię zawziętym 
wrogiem Austryi. Wszakże Serbia zdawien 
dawna stała pod dyplomatycznym, ba, na­
wet pod bezpośrednim dworskim wpływem 
Austryi. Milan wszakże był zasilany z pry­
watnej szkatuły cesarskiej, tak samo jego

syn. Kiedy przez pewien czas Czarnogórę 
utrzymywał bezpośrednio Petersburg w celu 
podtrzymania panslawistycznych wpływów 
Rosyi i kiedy także Bułgarya zachowywała 
się zimno wobec Austryi — Serbia zawsze 
stała pod bezpośrednim wpływem dyploma­
cyi austryackiej. Teraz zaś ta sama Serbia 
z lekkiem sercem zmienia się na nieprzyja­
ciela, nie dlatego, żeby się dworskie stosunki 
z Serbią zmieniły, ale ponieważ serbski chłop 
jest zagrożony w swej egzystencyi wskutek 
agrarnej polityki austryackiej, ponieważ roz­
wój Serbii, państwa wybitnie agrarnego, w naj­
bliższej przyszłości zawisł przecież od tego, 
by znalazła dla swoich produktów dobry zbyt. 
Tylko z tego punktu widzenia możemy zro­
zumieć tę łatwość, z jaką wielkie masy ludu 
serbskiego ruszyły się przeciwko Austryi.

Austrya prowadziła aa Bałkanie dotąd tyl­
ko politykę ultrakatolicką, ba, nawet jezuicką, 
i ta polityka rozdzieliła tameczne narody na 
dwa nieprzyjazne sobie szczepy i nawet dla 
katolickich Chorwatów nie była pożądaną. 
Wczoraj podniosły się tu także głosy, które 
tę katolicką misyę Austryi na Wschodzie za­
atakowały. Austrya była tak niezręczną, że 
przez całe tygodnie znajdowała się w fałszy­
wej sytuacyi, wywierając wrażenie, jakoby 
była obrońcą panowania starotureckiego; wy­
powiedziano nawet głośno podejrzenie, że 
przez aneksyę i przez ogłoszenie niezawisło­
ści Bułgaryi ehciano zaszachować ruch mło- 
dotureeki w chwili, kiedy stanął on przeciw 
reakcyi. Według trądycyi austryackiej poli­
tyki, zarzut ten nie jest wcale strasznym. — 
Austrya przez dziesiątki lat uprawiała na 
Bałkanie politykę Rosyi, bez osiągnięcia kie 
dykolwiek znaczenia Rosyi. Rosya zjawia się 
na Bałkanie jako oswohodzicielka, my zaś 
uchodzimy tam za wrogów, za szykanujących 
tamtejszy lud, wiarę i język polieyantów. 
W r. 1905 i 1906, kiedy Rosya znajdowała 
się w największych kłopotach, a przez to 
samo Austrya była w pozycyi najpomyślniej 
szej —  Austrya spała snem zimowym, a hr. 
Gołuchowski aż utył z braku ruchu. Kiedy 
zaś nastąpiło porozumienie między Anglią a 
Rosyą i kiedy w Rewlu mówiono o podziale 
Turcyi, Austrya jako jedno z państw trój- 
przymierza zajęła w tej sprawie stanowisko 
przeciw młodej Turcyi, którą ugoda w Rewlu 
wprost rozszarpywała, przeciw tej młodej 
Turcyi, która oznacza odrodzenie wszystkich 
sił państwa otomańskiego, która stworzyła 
młody parlament ludowy, przeciw tej młodej 
Turcyi, która będzie największym nieprzyja 
cielem Rosyi i być nim musi, która w Azyi 
jest bezpośrednio interesowaną w tem, czy 
ofieyalna Rosya dotrze do Persyi, czy nie;

przeciw lej młodej Turcyi, która tem samem 
z natury musi być naszym najlepszym soju­
sznikiem !

W tej chwili uczyniono ten głupi krok, 
który niczego nam nie dał, tylko rozszerze­
nie pragmatycznej sankcyi. I to się nazywa 
zagraniczną polityką. Doprawdy niewiadomo, 
za co się tym ludziom płaci. Turcya jest naj­
lepszą ochroną przed brudną falą panslawi- 
zmu na Bałkanie. Setki lat walczyła ona % 
tym panslawizmem i powołaną jest w Azyi 
walkę tę dalej prowadzić. Właśnie przez ten 
akt psujemy naszą przyjaźń z Turcyą i do­
żywamy, że rosyjska dyplomacya wprawdzie 
z góry ale przychylnie mogła poprzeć ture­
cką dyplomacyę przeciw Austryi.

Musieliśmy iść do Petersburga i poniżać 
się, aby otrzymać wolniejsze ręce w Kon­
stantynopolu. Tylko gdy się pojmie chara­
kter dworskiej, austryackiej dyplomacyi, można 
ten nonsens zrozumieć, że ambasador Palla- 
vicini może iść do Kiamil baszy, do młodo- 
tureckiego komitetu zaś nie, mimo że dla 
państwa austryackiego dziesięć razy więcej 
oznacza komitet, jak 80-letni Kiamil-basza. 
W ten sposób panslawizm w stosunku do 
starej Austryi mógł się przedstawić na Bał­
kanie jako oswobodziciel. Jeżeli już mówca 
Koła polskiego przejrzał, że dyplomacya bez 
pieniędzy, bez ludzi, bez zaufania ludu jest 
niczem, to widać, że dla tej dyplomacyi także 
w Austryi wybiła ostatnia godzina. Pragnie­
my innej polityki, a w tych sprawach musi 
być nasza wola rozstrzygającą, ponieważ je­
steśmy zastępcami ludu, który dla tej poli­
tyki dawać musi swe mienie i krew. (Okla­
ski na ławach posłów socyalistycznych). Je­
steśmy za pokojem. Poseł Nemec już skreślił 
grozę nowożytnej wojny, niebezpieczeństwa, 
jakie dla nas we wojnie światowej leżały. 
Ale nawet gdybyśmy nie byli pobici, gdy­
byśmy z trudem zwyciężyli, to byłoby to dla 
najbliższej przyszłości Austryi niczem innem, 
jak ustaleniem panowania wojskowego ka- 
ryerowiczowstwa, przeciwko któremu lata 
całe walczyć byśmy musieli. Powiadają więc 
nam: „Najlepiej pozostać w domu". Tak, 
przedewszystkiem musimy ten dom urządzić. 
(Potakiwania u socyalistów).

Nie jestem bezwarunkowym przeciwnikiem 
wojny i sądzę, że mogą przyjść dla ludów 
czasy, kiedy prowadzić będziemy z najwię­
kszym zapałem wojnę oswobodzenia lub 
wojnę obrony, że specyalnie na wschodzie, 
gdzie dążenie mas do osiągnięcia własnej 
państwowości da się zauważyć, że tam liczyć 
się musimy z niejedną jeszcze wojną. Wiem, 
że nie będziemy mogli pozostawać przy wy­
marzonym burżuazyjnym ideale wiecznego
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Wspomnienia lekarza
z wojny rosyjsko-japońskiej.

P ow ró t arm ii. — R ew olu cya !
Pociąg pędził przez zaśnieżone równiny. 

Oprócz „tiepłuszek" *), były trzy osobowe 
wagony, pełne oficerów. W „tiepłuszkach" 
jechali częściami wracający do Rosyi żołnie 
rze. Wszyscy byli pijani. W czasie przystan­
ków śpiewali, spacerowali po peronie i roz 
mawiali w poczekalniach pierwszej i drugiej 
klasy. Na oficerów Hie zwracali najmniejszej 
uwagi. Jeśli jakiś żołnierz nałogowo, ze zwy­
czaju, zasalutował, wydawało się to czemś 
dziwnem i niezwykłem.

To samo można było obserwować we wszy­
stkich eszelonach. Straszna, ślepa, wiecznie 
buntownicza siła wybuchała na każdym kro 
ku. W Irkucku przejeżdżający sołdaci rozbili 
i splondrowali dworzec, w Czycie zatrzymali 
ekspres, przepędzili pasażerów, rozlokowali 
się w wagonach i popędzili, dopóki pary nie 
zabrakło.

Opowiadał nam to jadący z nami naczel 
nik kolei. Wszyscy otoczyli go z ciekawością 
i dopytywali się. Pierwszy raz widzieliśmy

*) Wagony towarowe, przerobione do przewozu 
pasażerów.

reprezentanta wszechświatowego związku ko­
lejowego, który pierwszy był twórcą wielkie­
go strejku październikowego. Miał jasne, mło­
dzieńcze oczy. Z dziwnym uśmiechem mówił 
o bardzo małem wyobrażeniu oficerów o ru­
chu wolnościowym, opowiadał o komitecie 
strejkowym i o postawionych przez siebie 
żądaniach.

— Niech pan powie, jak to jest u was, 
czy słuchają wszyscy tych waszych komi­
tetów ?

Urzędnik roześmiał się swobodnie.
—  Tak, u nas jest inna dyscyplina, niż 

u was w armii. Tylko jedno słowo komitetu 
strejkowego, a wszyscy, począwszy od inży­
niera aż do zwrotniczego, wszyscy w jednej 
chwili przestają robić.

Mówił także, że przedtem żądali tylko re­
form ; lecz teraz, gdy rząd wykazał całą ob­
łudę postępowania po 17 października, chcą  
j u ż  r e w o l u c y i .

Wieczorem następnego dnia przybyliśmy 
do stacyi Mandżurya. Tu musieliśmy się prze­
siadać. Ponieważ jednak nasz pociąg spóźnił 
się na połączenie, musieliśmy przenocować 
na dworcu.

Tutaj komitet strejkowy całą władzę sku­
pił w swych rękach. Wszystko wydawało się 
tak nowem, niezwykłem i dziwnem, jakby 
roztoczyło się przed naszemi oczyma fanta­
styczne, senne marzenie. Obok pożółkłych, 
opstrzonych przez muchy obwieszczeń za- 
bajkalskiego gubernatora wojennego — bły­

szczały jasno nowe obwieszczenia „Komitetu 
urzędników i robotników kolei zabajkalskiej". 
Oznajmiało ono, że wracający z Dalekiego 
Wschodu wojskowi będą przewożeni w tym 
ścisłym porządku, w jakim będą na liście; 
lista leży tu i tu ; między generałami, ofice­
rami i szeregowcami nie będzie się robić 
najmniejszej różnicy; zupełnie niezależnie od 
listy, pierwszą klasą mają jechać siostry mi 
łosierdzia i ranni; pozostałe miejsca pierw­
szej, drugiej klasy itd., aż do opalonych wa­
gonów towarowych, mają być zajęte według 
porządku listy. Na końcu było ostrzeżenie, 
że kto nie podda się rozporządzeniom korni 
tetu strejkowego, wogóle nie będzie przewie­
zionym.

Poszliśmy, aby nas zapisano. Na końcu pe 
ronu, obok pustej i nieczynnej kaneelaryi 
plackomendanta, był mały budynek, gdzie 
członek komitetu zapisywał nazwiska podług 
rangi. Na ścianie, między obwieszczeniami i 
taryfami, była przybita w widocznem miejscu 
depesza z Irkucka, że „wojsko garnizonu ir 
kuckiego przeszło na stronę ludu". Obok wi 
siała socyalno-demokratyczna odezwa. Popro­
siliśmy agenta, aby zapisał nas na następny 
dzień. Ten na wszystkie nasze pytania da­
wał uprzejme i dokładne odpowiedzi.

W poczekalni stacyjnej wrzało ruchliwe 
życie. Twarze miały pogodny, świąteczny 
wyraz. Jakiś maszynista czytał gromadzie 
żołnierzy, która go otoczyła, żądania, jakie 
garnizon Czyty postawił głównodowodzącemu.

„Dwunaste żądanie: Wolność i nietykalneść 
osobista. Przełożonym nie wolno wymyślać i 
bić żołnierzy, natomiast mają ich grzecznie 
traktować i mówić pan;  przełożony nie ma 
prawa rewidować rzeczy żołnierza; listy mają 
być prosto z poczty przynoszone do pułku 
i bez otwierania oddawane żołnierzom".

Sołdaci słuchali chciwie, z zapartym odde­
chem. Przechódjący oficerowie, milcząc, rzu­
cali mi szybkie spojrzenia.

Kelner objaśnił nas, że jutro odbędzie się 
„mityng lokajów". Robiono przygotowania, 
aby wywłaszczyć bufet i w przyszłości pro­
wadzić go jako stowarzyszenie, bez gospo­
darza.

Do sali wbiegł radośnie wzruszony robo­
tnik z usmolonemi rękami i głośno zawołał:

—  Towarzysze! Delegaci przed chwilą 
przywieźli wiadomości: w Rosyi w 16 gu­
b e r n i a c h  przeszło wojsko na stronę na­
rodu !

Nadeszły jeszcze inne wiadomości: w Se- 
bastopolu wszystkie pancerniki dostały się 
w ręce zbuntowanych marynarzy.

Byliśmy na przeciętnie zwykłym, wielkim, 
rosyjskim dworcu i panował zwykły ruch 
tragarzy, konduktorów, monterów i telegra­
fistów. Lecz nigdzie nie widziało się tych 
pospolitych, automatycznych twarzy. Wszę­
dzie rozbrzmiewały wesołe rozmowy, czytano 
gazety i proklamacye, wszystkie twarze wy­
glądały jak nowonarodzone — pod świeżym 
prądem wolności i walkL Przed nami stali
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pokoju, że my jako stronnictwo walki klaso­
wej nie będziemy wzdrygać się przed naj­
ostrzejszymi objawami tej walki, jeżeli cna 
będzie konieczną, jeżeli będzie rozsądną. 
Ale to niema nic w tej chwili wspólnego z 
tą zabawką zagranicznej polityki. My marny 
osiągnąć cele, przy których bez najmniejszej 
próby szezęśeia broni będziemy w możności 
wpływać na sąsiadów. Jesteśmy państwom 
pośredniem między Wschodem a Zachodem. 
Nie mamy wiele do szukania oprócz przyłą­
czenia się do głównych podstaw zachodniej 
kultury na Zachodzie, gdzie każdy naród 
nosi pancerz swej własnej państwowości, gdzie 
walka klasowa występuje w czystszych for 
mach, gdzie narodowy rozwój i materyalna 
kultura są tak wielkie, że ludność nie zwątpi 
łatwo w pokojowy rozwój, gdzie ta rnate- 
tyałna kultura przyczyniła się także do wy­
delikacenia 5 złagodzenia obyczajów. Na za­
chodzie Austryi występuje także ta kultura 
jako czysto zachodnia. Ale z drugiej strony 
graniczymy też na Wschodzie z narodami, 
które dążą do wolności, narodowej jedności 
i do praw państwowych, historycznych czy 
też niehistorycznych, które obudziły się z dłu­
giego snu do życia.

Między tym Zachodem a tym Wschodem 
mamy misyę bez potrzeby przekraczania na­
szych granic, gdyż mamy części narodowo­
ści wschodnich w naszych granicach jako 
obszary do prób dla zachodniej kultury. My 
składamy się tylko z części narodów. Jedy­
nym w Austryi całym narodem — chociaż 
to tak dziwnie brzmi — są Czesi, ponieważ 
prawie w całości mieszczą się w obrębie gra­
nic Anstryi i nie potrzebują żadnej narodo­
wej ekspanzyi poza granicami Austryi, jeżeli 
są w zgodzie i pragną pozostać wolnymi, 
tnne narodowości są tylko częściami naro­
dowej całości i każda część graniczy z dru­
gą częścią swego narodu w innem państwie 
i każdy naród oczkuje do Austryi ponad 
granice i każdy naród w Austryi ma swoją 
pieśń „Wacht am Rhein“ . Dlatego nic nie 
jest śmieszniejszem, ale , też nic bardziej go- 
dnem pogardy, jak się wzajemnie denuncyo- 
wać. „Ty śpiewasz to, a tamten toa. I to 
przed kim? Przed bar. Bienerthem. (Śmiech 
i oklaski na ławach socjalistycznych). Dla­
tego mamy bardzo łatwą misyę na Wscho­
dzie, ponieważ możemy udowodnić, że ta 
Austrya dla cząstek narodów może być lep­
szą, wygodniejszą, niż inne państwa, gdzie 
te części narodów są ujarzmione. Dlatego 
pragniemy podstawę naszej zagranicznej po­
lityki ujrzeć w polityce wewnętrznej. Ta we­
wnętrzna polityka musi być sprawiedliwą, 
musi być zdolną do rozwoju i dlatego wten­
czas będziemy w możności bez wojny pro­
wadzić rozsądną zagraniczną politykę. (0- 
felaski).

Austrya dotąd to bardzo trudno pojmo­
wała, pełniła zawsze rolę stróża europejskiej 
reakcyi, byleby tylko u siebie w domu przez 
swe własne ludy nie być kochaną. Jeżeli 
głosimy, że w naszym obozie znajduje się 
nowa, wolna Austrya, to oznacza to, że pra­
gniemy uezciwie połączyć te dotąd nieprzy­
jazne dla państwa narodowości i te narodo- 
wo-obce kraje, że nie chcemy już mieć nie­
przyjaznych dla państwa narodowości, że 
narody państwa pragniemy obdarować auto­
rytetem państwowym (Staatshoheit), że chce­
my ludy te uczynić zdolnymi do rozwoju i 
szczęśliwymi. (Oklaski na ławach socyalnych 
demokratów).

nie pojedynczy ludzie, nie gromady „zeszłych 
z prawej drogi®, których wszędzie spotyka 
się z nienawiścią. Elementy same zaczęły się 
ożywiać i podnosić, pełne wielkiej, twórczej 
siły.

Jakże przecudnym młodość snem?
Widzę to. i wierzyć ani śmiem...

Nagle zacząłem jasno w dal patrzeć i zro­
zumiałem, że w czasie naszej dwuletniej 
nieobecności w Rosyi, narodziła się rzeczy­
wiście bogini wolności.

Rano nadszedł pociąg. Dwóch urzędników 
kolejowych przyszło z listami. Zajęto wago­
ny. Jeden z agentów odczytywał nazwiska z 
listy, wywołany siadał do wagonu i zajmo­
wał przeznaczone miejsce. Jeśli nie był za­
dowolony z wagonu, lub z miejsca, mógł cze­
kać na następny pociąg; naturalnie potem, 
podług tej samej listy, miał prawo do jedne­
go z pierwszych miejsc.

Pewien tłusty, rudy pułkownik, sapiąc u- 
łożył rzeczy i powiedział:

— Jak Boga kocham, ci strejkujący, to 
dzielni ludzie!... ani ścisku, ani gwałtu, ani 
wymyślań ...a jakeśmy wyjeżdżali z Charbi- 
nu, raz o mało mi ręki nie złamali, a drugi 
raz musiałem jak pies spać na korytarzu...

Przybyliśmy do Czyty. Tutaj panowała zu­
pełna rewolucya. Gubernator Czyty, Hołcze- 
wnikow, siedział w więzieniu, adminisfaaeya 
miasta była w rękach komitetu rewolucyjne-

Pomyślcie, panowie, o stosunku naszym 
do Rosyi. Czyż nie jest bardzo ważną rzeczą, 
jeżeli my Polakom, Rusinom i Rumunom da­
jemy prawo samopostanawiania, jeżeli my 
im dajemy a-b-c narodowego rozwoju, szkoły 
i narodowych urzędników, jeżeli ludom da­
jemy to, co im oddawna się należy, jako 
minimum za ich podatek krwi i mienia! Czy 
one będą tęskniły za Rosyą? Przeciwnie, 
staną się one centrami, wywierającemi wpływ 
na kraje sąsiednie i będą je przyciągały i 
wskazywały im drogę w walce narodowości o 
ich prawo — także w Rosyi. Jak długo je­
dnakże Austrya tę misyę zapoznaje, tak dłu­
go waha się ona między Petersburgiem' a 
Berlinem.

Tak długo też irzaba się z tem rachować, 
że albo jest ona państwem elowiańskiem, 
aibo że Niemcy są przecież najlepiej rozwż 
niętym, najliczniejszym i najbogatszym na­
rodem w Austryi. Polityka, według poleceń 
z Berlina łub z Petersburga, powinna być 
zawstydzającą dla wielkiego mocarstwa.

A przecież niema innego wyjśeia z tych 
dwóch sfer wpływów, jak tylko ta droga, 
którą wskazuje soeyatea demokraeya, ta nie- 
przyjaciółka państwa i ojczyzny. Wznosząc 
wysoko sztandar prawa, wolności i jedności 
oraz autorytetu swyefe ludów, jąko następ­
stwo swego programu, wskazując na prawo 
i na lewo, że kłótnie do niczego nie prowa­
dzą, jak tylko do wzajemnego osłabienia i do 
osłabienia całego państwa — saamy prawo 
powiedzieć, że albo w naszym obozie jest 
Austrya, albo przestanie istnieć i nie jest to 
wcale mrzonką. Zaprowadzenie ogólnego pra­
wa głosowania jest już pierwszym krokiem 
na drodze do prawa samookseślama się na- | 
rodów; jesteśmy teraz zmuszeni zaprowadzić i 
narodowy porządek, gdyż inaczej żaśSae koa i 
licye tego parlamentu nie ocalą. Ni®; zawsza- 
będzie pora ku temu, by soeyaliśei anowu i 
znowu ratowali parlament; Austrya byłaby 
wtenczas skazana na naszą pomoc;, ale gdy­
by taka rola miała dłużej potrwać — rmy- 
byśmy ją sobie rozważyli. (Wesołość u, so­
cjalnych demokratów). Jeżeli panowie pra­
gniecie koalicyi, to powiadacie tem samem, 
że pragniecie uspokojenia, a tego nie może­
cie pragnąc przy pomocy szubienic i bagne­
tów, lecz przez rozsądne, obustronne ustęp­
stwa. Jeżeli zaś burżnazya w Austryi nie 
umie się urządzić pod względem narodowo­
ściowym, to Austrya musi na nas się c~ 
przeć. — wtenczas przyjdzie- do tego, że my 
staniemy się tu rozstrzygającym czynnikiem.

Na razie cała niemiecka, patryotyczna bor- 
żuazya schowała się pod czapkę studencką; 
ma ona tak mały mózg, że pod. *ą czapką 
czuje się wcale dobrze. (Wesołość u gocya 
listów). Powiedzą oni, te są jeszcze lak mło­
dymi, ale w to nikt uie uwierzy. Na razie 
stają oni pod najgłupszym znakiem peiitycz 
nym; pod znakiem „bummlutt. Niechże się 
dalej tego „buimulu® trzymają, jako jego naj­
żarliwsi obrońcy; my poszukamy tymczasem 
innych klas ludności, których obrońcami bę 
dziemy. Słowianie oddają się modzie, wyna­
lezionej w lecie bieżącego roku przez dra 
Kramarza: neoslawizmowi.

Wobec trzech haseł, jakie oficyalna Rosya 
zawsze miała: samodzierżstwo, ortodoksya i 
słowiańszczyzna, chcą w świat wmówić, że 
mają inne hasła, naturalnie nie własne ale 
wypożyczone : wolność, równość i braterstwo. 
W braterstwo Rosyan wobec Polaków nie 
uwierzą Polacy, żaden brat, nawet najgorszy,

go, oficerowie, żołnierze i kozacy, demon­
stracyjnie przechadzali się po mieście z czer- 
wonemi chorągwiami.

Na stacyi opowiadano nam szczególny wy­
padek, który zdarzył się tutaj przed kilkoma 
dniami. Komendant korpusu przejeżdżał do 
Rosyi z trzema sztabsgenerałami. Jeden z ge­
nerałów zwymyślał pomocnika zawiadowcy 
stacyi, zagroził mu, że go obije i zarzucił 
publicznie, że się dał przekupić żydom i Ja­
pończykom.

Potem generałowie zjedli kolaeyę na sta­
cyi, wrócili do wagonu i pili herbatę. Wtem 
wydało im się dziwnem, że pociąg tak długo 
stoi. Wyjrzeli przez okno, wagon ich był od­
czepiony i stał samotnie; dokoła były rozsta­
wione warty. Do wagonu weszło trzech ofi­
cerów bez epoletów i dwóch cywilnych.

‘ — Jeden z panów przed chwilą skrzy­
wdził pomocnika zawiadowcy stacyi — po­
wiedział jeden z cywilnych.

— Musicie się grzecznie wytłómaczyć! Je­
żeli się panowie usprawiedliwicie, zostaniecie 
przez 24 godzin w swoim wagonie, w are­
szcie, a potem możecie jechać dalej. W prze­
ciwnym wypadku wcale nie pojedziecie.

Generałowie byli jak porażeni. Ponieważ 
nie mieli innego wyjścia, poszli i wytłóma- 
czyli się. Potem przesiedzieli 24 godzin i po­
jechali.

nie traktuje swego brata tak źle jak rosyjsM 
rząd naród polski w Rosyi. Ze Rosya przed­
stawia się jako ogromne więzienie, że aie 
jest miejscem wolności i braterstwa, wiemy 
o tem wszysey w Europie, którzy nie jesteś­
my zaślepieni albo kupieni. Nie mówię je­
dnak przez to-, by raeoslawizm nie przedsta­
wiał siły politycznej; staje się on nią, odda­
jąc usługi dawnemu panslawizmowi w nowej 
formie, otwierając oficjalnej Rosyi drogę dSo 
serc włościan, którzy nie mogą wiedzieć jak 
w Rosyi wygląda, bo ta Rosya przedstawia 
się ludziomi kupionym tylko @d pięknej stro­
ny neoslawizmu.

Mówca nie chce powiedzieć, by był za da- 
wnemi hasłami austryackiemd; nie jest za jej 
jezuityzmem, nie jest niestety za dynastyą i 
nie jest za biurokraeyą. Słowianie nie po­
trzebują wcale neoslawizmu, nie potrzebują 
ginąć w rosyjskiem morzu; wystarczy im, je­
żeli jako Czesi powołają się- na czeskie pra­
wo narodowe, jako; Polacy na polskie. W Au­
stryi neoslhwizm może mieć więc chyba tę- 
rolę, że odświeży nową nazwą starą zban­
krutowaną polityką.

Ponieważ jednak my nie jesteśmy za sta- 
roanstryaeką polityką — końcsy mówca — 
ponieważ nie mamy nawet konstytucyjnej 
możliwości stosowania tej polityki, ponieważ 
delegacje nie są; parlamentem; lecz karykatu­
rą; parlamentu, ponieważ nie możemy objąć 
żadnej odpowiedzialności za krok, jaki Au­
strya obecnie uczyniła i nie chcemy jej ob­
jąć —  głosować będziemy przeciw nagłości 
ii przeciw pierwszemu czytaniu. (Burzliwe 
oklaski).

Polityka kapitalizmu.
D-siąd zawikłanśa bałkańskie-nie spowo­

dowały jeszcze wybucha wojpfyw tes» zna­
czeniu, żeby miliłaryz® wystąpił do akcyi. 
Mocarstwa, w piarwsząj linii w konflikcie 
interesowane, uprawiają jednak chyłkiem 
ogromne przygotowania, które wyglądają 
tak groźnie, że, nie wiadomo, czy „pokój 
na ziemi “ — wedle- zwrotu, używanego 
podczas zbliżających się świąt —  zostanie 
utrzymany. Kapitalizm nie bawi się w sen- 
tymenta, gdy w swej zachłanności natrafi 
na opór, a zawsze- znajdzie ludzi, którzy 
wbrew swemu rzemiosłu.głoszącemu: JSfie 
zabijaj!“ —  będą błogosławili „oręż oj­
czysty® i prosić Boga o jego zwycięstwo.

■Dotychczasowa polityka Europy na Bał- 
kanie nie była Biczem innena, jak umożli­
wieniem kapitalizmowi robienia dobrych 
interesów na tam tejszych ludach i pań­
stwach. Porozumiem® austryacko-rosyjskie 
w Miirzsteg było —  nieudałą — próbą po­
pierania pokoju na Balkonie prsez prze­
szkadzanie wzajem,nemu ich porozumieniu 
się, przez podszczuwanie jednego państwa 
lub narodu przeciw drugiemu. Te usiłowa­
nia były niejako ukoronowaniem długole­
tniej akcyi dyplomacyi europejskiej na 
Bałkanie. Historya państw bałkańskich od 
BO przeszło lat przestała być walką prze­
ciw panowaniu • tureckiemu, a stała się 
buntem wszystkich postępowych sił poli­
tycznych i ekonomicznych przeciw sztucz­
nym zaporom, intrygom i kombinacjom 
dyplomacji, obliczonym na wyzysk Bałka- 
nu przez kapitał europejski.

Z tego punktu widzenia należy oceniać 
wzburzenie, które zapanowało w Turcy i,

Na stacjach wszędzie okazywały się cią­
głe nowe, niezwykłe obrazy. Wszędzie pano­
wał świąteczny dzień zbudzonego niewolni­
ka, który zaczął się czuć prawdziwym czło­
wiekiem.

Na stacyi Sima jedliśmy obiad. W sali 
pierwszej i drugiej klasy siedzieli przy sto­
łach monterzy, ze spracowanemi, twardemi 
rękoma. Jedli obiad i pili wódkę. Wszystkie 
miejsca były zajęte. Ukradkowo ścigały nas 
śmiejące się oczy robotników, gdyśmy oglądali 
się za wolnem miejscem.

Ja i otyły pułkownik zażądaliśmy w bufe­
cie jarząbków. Ponieważ nie znaleźliśmy 
miejsc, jedliśmy stojąc. Wtem usłyszałem, że 
ktoś mówi do nas. Przy stole, naprzeciwko 
nas, stał stary mężczyzna z orlim nosem i 
ciemną, wijącą się brodą. Patrzył na nas i 
powiedział wyciągając rękę.

— Moi panowie! Proszę powiedzieć mi, 
dlaczego jarząbki przylatują do nas tylko 
dla panów oficerów i burżujów? Dlaczego 
my, robotnicy, nie możemy jeść także jarzą­
bków? Czterdzieści lat pracowałem w pocie 
czoła i zużyłem wszystką krew i patrzcie, 
oprócz odcisków na rękach, nic nie zdoby­
łem. Czyście więcej pracowali w życiu, niż 
ja? A wy teraz jecie jarząbki, a ja nie... Dla­
czego tak jest, moi panowie oficerzy? Z pe­
wnością wy mi to objaśnicie!...

Serbii, Czarnogóra®-, a aawet w Rumunii 
na wieść o aneksyi Bośni przez Austryę. 
gdyż jest ona dalszem ogniwem w ujarz­
mieniu kapitalistycznem Bałkanu, w doda­
tku — e© świadczy o „przenikliwości® bar. 
Aehren&ala—  nie na rzecz Austryi, która 
skazaną, jest na rolę wyciągania dla in­
nych kasztanów z ognia.

Rewotacya turecka, która otworzyła Tor- 
cyi drogę do politycznego i ekonomiczne­
go odrodzenia, miała, w  pierwszym* rzędzie 
na celu oswobodzenie Tsrcyi z pod zale­
żności od! kapitału europejskiego, popiera­
nego przez „koncert mocarstw®. Rewolu­
cya zrobiła ludności nadsieję, że z. nasta­
niem konstytucyjnego i parlamentarnego 
porządku położy koniec upokarzającej pań­
stwo kontroli ze strony Europy. Nie Ja 
się zaprzeczyć, że pogląd ten skierowany 
był również przeciw Austryi, aleza utratę 
legendarnego wpływu politycznego mogła 
ona znaleźć odszkodowanie w sukcesach eko­
nomicznych. Tymczasem aneksya zdziałała, 
że Austrya tak na politycznera jak i na 
ekonoraicznem polu poniosła niepoweto­
wane straty.

Jako* zdecydowany przeciwnik wystąpił 
na widownię aiedawsy sprzymierzeniec 
specy&łnie od Bałkana: R o s y a .  Państwo 
to, zdezorganizowane wojną japońską > re- 
wolucyą wawuętrzną, nie jest w stanie 
prowadzić samodzielnie wielkiej polityki, 
al© m  to stało się żandarmem kapitali­
stów, opłacanym w eelu zniszczenia obja­
wiających się gdziekolwiek usiłowań de­
mokratycznych i autonomicznych. Stano­
wisko Rosyi wobec- aneksyi można nazwać 
podrygami bezsilnego; nie mogąc sama 
wystąpić, kryje się za Anglię i —  za ha­
łasami serbskimi- Gdy na wiosnę b. r. Au­
strya wystąpiła a projektem budowy kolei 
sandżakskiej, która miała dla kapitału aa- 
stryackiego otworzyć wolną drogę na Sar 
kmiki d© morza Egejskiego, Rosya zapro­
testowała przeciw temu planowi, a na po­
moc przyszli jej kapitaliści francuscy, an - 
gielscy i włoscy —  raekomo w  interesie 
niezależności Serbii, a w rzeczywistości z*3 
względu konkurencyi handlowej. Kwesty* 
ta znalazła wówczas na razi© rozwiązania 
przez zaprojektowanie budowy drugiej li­
nii kolejowej Du aaj-Adryatyk, a w następ­
stwie wysunięto dalszy plan „reform® #  
Macedonii, co etapami doprowadziło, do-po­
rozumienia rosyjsko-angielskiego w Rewim 
wymierzonego przeciw Tiarcyi.

Tym zabiegom położyła rewolucya tu­
recka kres. Zdawało się, że dyplomaey* 
europejska ograniczy się do kontynuowa­
nia swej podziemnej gry, obliczonej n» 
szkodę państw i ludów bałkańskich n* 
rzecz swych kapitalistów, gdy w tem ane­
ksya dała jej dogodny pozór do jawnego 
działania. Pochwycono myśl zwołania koni 
fereneyi, która w każdym razie mocar­
stwom wcale niedomkniętym przyniosłaby 
jakąś korzyść, a państwom rzeczywiście 
dotkniętym dałaby najwyżej „moralne" za; 
dośćuczynienie. Konferencya, którą dzi= 
głównie Rosya, Anglia, Francya i WłoebS 
popierają, przyniosłaby natychmiasto'.1̂  
korzyści tylko kapitalistom w tych pań] 
stwaeh. Przez skonsolidowanie Tnrcyi, oraj 
przez podniesienie samopoczucia w Serbii 
otworzyłoby się pole do nowych przedsię­
biorstw ; powstałaby dla nich możność z#‘ 
ciągania nowych pożyczek, a starym d&‘ 
łaby zwiększoną gwaraneyę bezpieczeń­
stwa.

Ten cel przyświeca rządom. Obojętnej 
im jest w gruncie rzeczy, co się stanie \ 
Bośnią i jak się wywinie Serbia z zawi 
kłania, które sama swem nierozsądne# 
postępowaniem wywołała; jeżeli tylko dM 
ekspanzyi kapitalistycznej otworzy się n.oj 
we pole działania, naturalnie dla siebie \ 
możliwem usunięciem konkurenta, usta 
nie też „oburzenie® na złamanie trak 
tatów.

W tym kierunku kapitał austryaeki jo 
poniósł kolosalne straty. Bojkot nietyik 
uszczuplił dochody kapitalistów, lecz takź< 
ujemnie wpłynął na stosunki zarobkowi 
robotników, którzy przedewszystkiem eief 
pią wskutek zmniejszenia wytwórczości : 
powoda zamknięcia wielkiego rynku zbytu 
Przed dalszemi szkodami może Austry 
uchronić się tylko przez rychłe dojście d 
porozumienia z Tarcyą i dlatego dokona 
nie tego dzieła jest dziś pierwszym obo 
wiązkiem tych, którzy dotychczasową ki? 
skę spowodowali.

Listy warszawskie.
Warszawa, 16 grudnia. 

Aresztowania. — Nastrój mas. — Z  dzl* 
łainości bojówki P. P- S. (F. R.). — 
wy numer „Brzasku**. — Czarna lisd1

Wszystkie niemal korespondeneye mus# 
poświęcać aresztowaniom, które trapią

K i t  Poleca tanio W I E R Z E J S l f l
W  W  A m .  M  U L wytsór kolorów s fasonów nadzwyczajny, k r a k ó w , r y n e k  róg ui. Fioryańskiej
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bezustanku, zataczając coraz szersze kola. 
Pisma warszawskie notują zaledwie ezęść 
nieznaczną tych aresztowań, ograniczając się 
podawaniem o nich wiadomości z Warszawy 
i Łodzi głównie. Tymczasem szajka „Ochra­
ny “ grasuje po eaiym kraju, nie pomijając 
najbardziej zapadłych kątów. W takich 
S i e d l c a c h ,  gdzie ani fabryk niema, ani 
nie jest prowadzona wybitniejsza alteya anty­
rządowa, aresztują gimnazistów i urzędników 
z kasy rządowej. W ostatnich czasach zwró­
cono dla czegoś uwagę na K i e l c e  i wogóle 
Kieleckie. Wzięto kilka osób w Niewachlowie, 
w Białogonie przedsięwzięto 8 rewizyj, po 
szokując świeżo rozkolportowanego numeru 
„Robotnika* P. P. S. (F. R.), ostatnio zaś 
aresztowano kilka osób w samych Kielcach. 
Głównym jednakże terenem aresztowań po­
zostaje obefe Radomskiego w dalszym ciągu 
Zagłębie Dąbrowskie. Tam co tygodnia oczy­
szcza się więzienia przez wysyłanie więźniów 
do Piotrkowa lub Częstochowy i oczyszczone 
w ten sposób zapełnia się nowemi ofiarami.

Łatwo zrozumieć, jak trudnem je3t w po­
dobnych warunkach prowadzenie systematy­
cznej pracy organizacyjnej i agitacyjnej. Nie­
nawiść do rządu wzrasta, czyniąc grunt co­
raz bardziej podatnym do propagandy rewo 
łucyjnej. Z drugiej jednakże strony ludność, 
steraryzowaną represjami, ogarnia niewiara 
w skuteczność pracy organizacyjnej, obliczo­
nej na dłuższą metę. Masy, gnębione przez 
Kaznakowów, Aleksandrowów i pomniejszych 
katów carskich, okradane przez panoszących 
się fabrykantów, trawi gorączka pomsty na 
siepaczy.

„Ochranie* wydaje się, że zdoła wytępić 
organizację bojową, która czerpie podnietę 
do swej działalności w nastroju mas. Toteż, 
pomimo reprepresyj i aresztowań, wystąpie­
nia bojówki P. P. S. (F. R.) nie ustają. Oto 
najświeższe fakty z tej dziedziny — tym ra 
zcm z Płockiego. Pod Płockiem skonfisko­
wano poborcy monopolowemu 2062 rubli i 
dwa rewolwery. Dnia 4 grudnia padł z ręki 
robotniczej prowokator Bolesław Trąbezyń 
aki, znany pod pseudonimem „Zbigniewa1 i 
„Białego*. W dwa dni potem bojówka F. R. 
sprzątnęła agenta „Ochrany*, podoficera żan- 
darmeryi Zajcewa. Sprawców nie schwytano.

Wyszedł nowy numer „Brzasku11, organu 
płockiego P. P. S. (F. R.). Na treść jego składa 
się słowo od redakeyi, nekrolog tow. Witolda 
Habelmaua, straconego z wyroku sądu wo­
jennego, kiika artykułów ogólnych i w kwe- 
styaek aktualnych, oraz zwykłe drobne ru­
bryki bieżące. Całość sprawia bardzo dobre 
wrażenie. Numer, ładnie odbity w tajnej dru ­
karni, został całkowicie ułożony przez siły 
miejscowe.

Stracony wczoraj Jan Zimocha, był człon­
kiem bojówki P. P. S. (F. R ) w Zagłębiu. 
Wzięty po dokonaniu zamachu na starszego 
strażnika, Trofimienkę, został tak skatowany, 
że przypuszczano, iż już umarł. Przywrócono 
go do żyda, aby powiesić.

Na zakończenie podaję wam spis Polaków, 
którzy nie wahali się zapisać w poczet słu­
chaczów uniwersytetu warszawskiego: 1) Wła­
dysław Bueholc, 2) Jan Dąbrowski, 3) Zy­
gmunt Kania, 4) Wład. Dabas, 5) Edmund 
Sołeski, 6) Miecz. Augustynowicz, 7) Win­
centy Boguszewicz, 8) Wład. Domański, 9) 
Kaz. Kwiatkowski, 10) Zyg. Dudziński, 11) 
Tad. Matemieki. 12)Tad. Pogorzelski, 13) Miecz. 
Bouder, 14) Walenty Żurek, 15) Frane. Za- 
polski, 16) Miecz. Krakowski, 17) Jan Mu- 
temilch, 18) Feliks Paupeł, 19) Maryan Po- 
rajski, 20) Miecz. Pieski, 21) Zdzisław So- 
kuiski, 22) Jan Szymański i 23) Winc. Szu­
mowski. Swój.

R a d a  p a ń s t w a .
Wiedeń, 19 grudnia.

W  dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia w dyskusyi nad aneksyą wybrano 
mówców generalnych: posła Daszyńskiego 
p r z e c i w ,  a posła Okuniewskiego za.

Tow. poseł D a s z y ń s k i ,  jako generalny 
mówca contra, wygłosił mowę, którą po­
dajemy w tym numerze na innem miejscu.

Generalny mówca „za* poseł O k u u i e w -  
ski zarzucił rządowi, że wydaje Rusinów 
na łaskę ich najzaciętszych nieprzyjaciół. 
Ostatnimi czasy Rusini znowu się przeko­
nali, że przywódcy Koła polskiego, mimo, 
że mają miód w ustach i w zasadzie po­
czynili koncesye, we Lwowie przeciw Ru­
sinom judzą, odbierając im najmniejsze na­
wet koncesye. Dalej zarzucił rządowi jego 
ustępowanie wobec W ęgier; wkońcu za­
strzegł się przeciw temu, by punkt cięż­
kości polityki przeniesiony został do sejmu.

Nastąpiły
faktyczne sprostowania.

Poseł dr K r a m a r z  oświadczył: Poseł 
Daszyński twierdził, iż neoslawizm oznacza 
odrodzenie panslawizmu. Faktycznie jednak 
neoslawizm stoi w przeciwieństwie do ca­

łego panslawizmu. Mowea byłby najmniej 
przypuszczał, że właśnie poseł Daszyński 
tak z góry będzie mówił o hasłach równo­
ści, wolności i braterstwa. Te hasła są 
wspólnem dobrem wszystkich uczciwych 
demokracyj w Europie i dla neoslawizmu 
nie oznaczają one wcale frazesu, ale są 
ideałem, w który on uczciwie i szczerze 
wierzy.

Poseł Daszyński powiedział dalej, że 
neoslawizm został stworzony na to, by od­
świeżyć imię zbankrutowanego polityka.

Poseł D a s z y ń s k i :  To sprostuję.
Poseł K r a m a r z :  Gdybym miał to od­

nosić do mej osoby, to pragnąłbym tylko 
zauważyć, że na taki sąd właśnie ze stro­
ny socyalnej demokracyi najmniej zasłu­
żyłem.

Wobec wielu w dyskusyi uczynionych 
uwag o panslawizmie, pragnie stwierdzić, 
że wszystkie słowiańskie dążenia dla tego 
państwa mogą być tylko wówczas niebez­
pieczne, gdyby Słowianie w monarchii byli 
uciskani. — Dopóki monarchia będzie wy­
pełniała swą historyczną rnisyę rozwią­
zywania problemu ludów wewnątrz pań­
stwa, to wszystko co mówi się o pansła- 
wizmie, okaże się bajką. Gdyby jednakże 
Austrya dalej prowadziła swą antysłowiań- 
ską politykę, lub gdyby to państwo upra­
wiało politykę przeciw Niemcom, w takim 
razie w jednym wypadku slawizm, w dru­
gim germanizm stałby się bardzo niebez­
piecznym. Dla tego państwa nie ma innej 
polityki, jak polityka równej sprawiedli­
wości wobec wszystkich ludów. Taką po­
litykę musi Austrya prowadzić, nie może 
jednak nic mieć przeciw temu, by Niemcy 
czuli się Niemcami, a Słowianie Słowia­
nami.

Odpewiedź posła Daszyńskiej.
Poseł D a s z y ń s k i  stwierdza wobec posła 

Kramarza, że nie chciał powiedzieć, że sło­
wa, „wolność, równość, braterstwo11 nie od­
powiadają nowożytnej demokracyi, ale raczej, 
że  t y c h  s ł ó w s i ę  n i e  s t osu j e ,  jeżeli 
się je odnosi do najpotężniejszego państwa 
słowiańskiego, do nowożytnej Rosyi. Jeżeli 
dr Kramarz powiedział, że ńajlepsi mężowie 
narodu rosyjskiego są po jego stronie, to mó­
wca oświadcza, że n a j l e p s i  R o s y a n i e  
z n a j d u j ą  si ę w w i ę z i e n i u  i na Sy­
fa e r y i i z pewnością z drem Kramarzem nie 
sympatyzują, gdyż najlepsi mężowie Rosyi 
nie mają możności i wolności przemawiania 
za dr Kramarzem. Gdy dr Kramarz razem z 
posłami Hribarem i Hiibowickiin udał się w 
pielgrzymkę do Moskwy-, złożył przedewszy- 
stkiem wizytę u prezydenta ministrów Sto- 
łypina, a brat prezydenta ministrów z oka- 
zyi konferencyi pragskiej reprezentował w 
Pradze, żeby tak powiedzieć, k o n t r o l o r a  
Rosy i .  W każdym razie jest bez znaczenia, 
jeżeli p r z y  s z a m p a n i e  i p o z a  o b r ę ­
bem R o s y i  używa się słów „wolności, ró­
wności i braterstwa*.

Nie było myślą mówcy atakować osobiście 
dra Kramarza; mówiąc, że neoslawizm jest 
dość dobry, aby imię zbankrutowanego poli­
tyka poprawić, nie myślał o dr Kramarzu, 
lecz o p o l s k i c h  s k r a c h o w a n y e h  po ­
l i t y ka c h .

W drze Kramarzu nauczyłem się cenić czło­
wieka, który wśród najcięższych warunków 
razem z nami- ramię przy ramieniu w a 1- 
e z y ł  o p o w s z e c h n e  p r a w o  w y b o r ­
c z e  i temu powszechnemu prawu wyborcze­
mu pozostał wierny. Nie było moim zamia­
rem dra Kramarza nazwać zbankrutowanym 
politykiem i proszę go by był przekonany, 
że słowa te najmniej tak były pojmowane, 
jak on je pojmował.

Usprawiedliwienie Kramarza.
Poseł K r a m a r z  oświadcza, że w dobrze 

wychowanym europejskim świecie jest zwy­
czajem, że jeżeli przybywa się do jakiegoś 
miasta, to składa się tam oficjalnym osobi­
stościom wizyty. Mówca nie miał powodu u- 
nikać rosyjskiego prezydenta ministrów; zna 
go osobiście jako męża uczciwego, pełnego 
najlepszych chęci, choć innych przekonań. 
Mówca stanowczo przeczy temu, jakoby brat 
Stołypiua odgrywał w Pradze rolę kontrolora 
rosyjskiego rządu; znanym on jest jako wol- 
nomyślny publicysta, który nie waha! się wo­
bec współpracownika „Now. Wremieni* bro­
nić swych liberalnych przekonań. Neoslawizm 
nie stoi w służbie żadnego rządu.

Uchwalenia nagłości aneksyi.
Nastąpiły wywody końcowe trzech wnio­

skodawców, poezem w głosowaniu w n i o- 
skom L i e c h t e n s t e i n  a i S u s t e r s i c z a  
p r z y z n a n o  nag ł ość .

W n i o s e k  A d l e r a  i N e m e c a  n i e  o- 
t r z y m a ł  n a g ł o ś c i  wskutek braku !/3 
części głosów. W Izbie powstały b u r z l i w e  
o k r z y k i  na ławach socyalnej demokracyi 
pod adresem stronnictwa ehrześcijańsko-so- 
cyałnego, które głosowało p r z e c i w  nagło­
ści ; z drugiej strony podniosły się także o- 
krzyki.

Po krótkiej dyskusyi przedłożenie o ane­
ksy! oraz wnioski Snstersieza i Adlera p r z y ­
d z i e l o n o  o s o b n e j  k o m i s y  i, złożonej 
z 52 członków, którą zaraz wybrano. Między 
innymi wszedł do tej komisyi poseł D a- 
s z y fi s k i.

0 ustawę upełnomocniającą.
Izba rozpoczęła obrady nad nagłością wnio­

sku w sprawie handlowo politycznej ustawy 
upełnomocniającej.

Poseł S i 1 b e r e r (ebrz. sóe.) uzasadnia! 
swój wniosek w sprawie ustawy upełnomo­
cniającej, który zmodyfikował w tym duchu, 
że termin dla upełnomocnienia zredukował 
do 3 miesięcy i ograniczył je tylko do tych 
traktatów, które już mają moc obowiązującą.

Poseł D a m a  (agr. niam.) z w a l c z a ł  na­
głość ze stanowiska agrarynszów.

Po nim przemawiał poseł Zuleger, poezem 
obrady przerwano o godz. 9 wieczór.

Następne posiedzenie dziś o 10 rano.
*

Ksmisya parlamentarna Kała pdskiego.
Wiedeń. Koło polskie na wczorajszem po­

siedzeniu wybrało komisyę parlamentarną, 
w której skład weszli posłowie Czaykowski. 
Dulęba, German, Kozłowski, ks. Pastor, Ptaś 
i Średniawski.

❖* *
Newe stronnictwo parlamentarne.

Wiedeń. „Korresp. Centrum* donosi, że pod 
przewodnictwem posła Ivcevicza zebrali się 
wczoraj na wspólne posiedzenie mężowie za­
ufania związku południowo-słowiańskiego, 
klubu czeskich klerykałów i moskalofdów, 
aby się zastanowić nad organizacyą nowej 
parlamentarnej grupy. We wszystkich pun 
ktach o s i ą g n i ę t o  p o r o z u m i e n i e .  Po­
stanowiono swym klubom polecić, aby we 
wszystkich ważniejszych sprawach zgodnie 
postępowały. W tym celu uchwalono utwo­
rzenie wspólnego komitetu wykonawczego. 
Nowa parlamentarna grupa liczy 58 członków.

Wiedeń, 19 grudnia.
W  Izbie posłów poseł O l e ś n i c k i  zgło­

sił wniosek o utworzenie ruskiej szkoły 
górniczej w Galicyi wschodniej.

Poseł S t r a n s k y  (rad. niem.) interpe­
lował w sprawie ukarania 5 akademików 
wojskowych z powodu przejścia ich z ka­
tolicyzmu na protestantyzm.

Nastąpiła dalsza dyskusya nad ustawą 
upełnomocniającą.

Posiedzenie trwa dalej.

Komlsya budżetowa.
Wiedeń. Komisya budżetowa dokonała 

dziś rozdziału referatów budżetu na 1909. 
Wybrano tych samych referentów, co w 
roku ubiegłym. Postanowiono zaraz po ze­
braniu się Rady państwa po Nowym Roku 
przystąpić od razu do dyskusyi szczegóło­
wej ; dyskusyi generalnej nie będzie.

KRONIKA.
Kraków, 19 grudnia.

Nowiny krakowsfeie.
Bal chóru robotniczego, który odbędzie się 

16 stycznia 1909 r. w salach „Sokoła* kra­
kowskiego, będzie stanowił atrakcję bieżą­
cego karnawału. Komitet dokłada wszelkich 
starań, aby bal ten pod każdym względem 
wypadł znakomicie. W czasie balu rozdane 
będą trzy cenne przedmioty, stanowiące na­
grodę dla najpiękniejszych dam. Pięknie de­
korowana sala, muzyka 56 p. p., produkeye 
chóru, bogato wyposażona tombola, poczta, 
oraz inne niespodzianki urozmaicą wesoło 
pobyt na balu. Ponieważ czysty dochód z 
balu przeznaczony jest wyłącznie na cele 
kulturalne, jako to urządzanie tanich kon­
certów ludowych,, przeto spodziewać się na­
leży silnego poparcia przez wszelkie sfery. 
Zaproszenia oraz bilety wydaje się w biurze 
komitetu, pi. WW. Świętych 8, L p. (dział 
inseratowy „Naprzodu*). Ze względu na ogra­
niczoną ilość biletów uprasza się o wczesne 
zgłaszanie się po zaproszenia ustnie lub ko­
respondentką. Bilet wstępu na salę 2 K, na 
salę i galeryę 2 K 50 h, dla członków sto­
warzyszeń 1 K 50 h.

Komisja dis przemysłów koncespnowa- 
nych odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 
uchwaliła regulamin swego postępowania i 
wydała opinię na kilka podań o koncesye 
dorożkarskie, o wydzierżawienie i przenie­
sienie koncesyj gospodnio szynkarskich, na 2 
podania o wydanie koncesyj na kawiarnie, 
dwa — o koncesye na bilardy, wreszcie na 
kilka podań o koncesye różne, jak na insta- 
lacye elektryczne, na agencyę prywatną, na 
sprzedaż trucizn iłp.

Gorliwość urzędników akcyzowych daje ssę 
we znaki mieszkańcom obecnie wielkiego 
Krakowa. Pewien robotnik, mieszkający poza 
rogatką grzegórzecką, posłał swą córkę po

zakupno do Podgórza; gdy ta, idąc z powro­
tem do domu, na rogatce podgórskiej po 
opłaceniu akcyzy od niesionych produktów 
żądała bolety dla okazania na rogatce grze­
górzeckiej, celem otrzymania zwrotu opłaco­
nej naleźytości, funkeyonaryusz akcyzy pchnął 
dziewczynę, tak że ta o mato nie upadła, przy- 
czem krzyczał na nią: „Nie zawracaj głowy, 
smarkaczu!* Na energiczne i słuszne żądanie 
dziecka kazał jej czekać; „aż będzie chciał, 
to wyda*.

Zapytujemy admiuistracyę akcyzy, czy ze­
chce pouczyć swych funkeyonaryuszów o ich 
obowiązkach i o zachowaniu przyzwoitości 
i to we własnym ich interesie, gdyż może 
się zdarzyć, że ojciec dziecka za takie 
popychanie gotów zaprotestować na twarzy 
takiego „urzędnika*.

Aresztowanie włamywaczy. Jako sprawców 
kradzieży ubrań w magazynie Dattnera w 
rynku aresztowano obok Kowalskiego także 
Hersza Wachsstattera i Schonberga, którzy 
mieli skradzione rzeczy sprzedać tandecia- 
rzom przy ul. Jakóba. Rzeczy tych jednak 
nie odszukano.

Wypadnięcie z wagonu. Z pociągu jadącego 
wczoraj z Wieliczki do Krakowa wypadł w 
zagadkowy sposób 25-letni robotnik Józef Bu­
dzisz, a koła odcięły mu lewą rękę. Nieszczę­
śliwego przewieziono do Krakowa, gdzie z 
dworca kolejowego pogotowie w ciężkim sta­
nie przewiozło go do szpitala.

Samcsąd na wsi. Wczorajsza rozprawa 
przeciw Józefowi i Rozalii Jacykom zakoń­
czyła się wyrokiem uwalniającym oboje oskar­
żonych.

Zaraz odbyła się rozprawa przeciw pobitej 
wówczas Jacykównie o kradzież 100 K, tak­
że zakończona wyrokiem uwalniającym.

— R epertu ar teatru  m iejsk iego .
Sobota: „Don Kiszot*, widowisko fantastyczne w 

5 obrazach, na tle opowieści Cervantesa napisał 
Adolf Walewski. Illustracya muzyczna Bolesława 
Walewskiego.

Niedziela o godz. 3 po południu: „Mój dzieciak* 
(ceny zniżone do połowy). — O godz. 7 wieczorem: 
„Don Kiszot*.

Poniedziałek: „Don Kiszot*.
Wtorek: „Don Kiszot*.
Środa: „Dziady* (ceny zniżone do połowy).
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: „Noc listopadowa* (ceuy o 25°/o wyższe).
Sobota o godz. 3 po południu: „Kościuszko pod 

Racławicami*. — O godz. 7 wieczorem: „Car Sa- 
mowaniec*.

Niedziela o godz. 3 po południu: „Betleem pol­
skie* (ceny popularne). — O godz. 7 wieczor-m: 
„Noc listopadowa* (ceny o 25°/o wyższe).

— K u rsa  rzem ieślnicze. Ć. k. urząd dla 
popierania przemysłu w W i e d n i u  urządza w r. 
1908 w swycb wzorowych warsztatach kurs dla 
b e d na r z y  i kurs dla i n t r o l i g a t o r ó w .  Ktoby 
zamierza! ubiegać się o przyjęcie na wspomniane 
kursa zechce po bliższe infonnacye zgłosić się do 
Instytutu popierania rzemiosł, ul. Franciszkańska 4. 
Termin ostatecony wnoszenia podań upływa z dniem 
15 stycznia 1909.

— K ierm asz  gw iazdk ow y  z bezpłatnym  
w stępem  odbędzie się staraniem sekcyi odczyto­
wej „Ogniska nauczycielskiego* w Krakowie w nie­
dzielę 2v> grudnia w salach „Ogniska naucz.* (Ka­
nonicza 19, 1. p.) od godziny 10 do 1 przed połu­
dniem i od 3 do 6 po południu. Do nabycia po 
bardzo niskich cenach różne podarunki gwiazdkowe, 
ozdoby na drzewko, umyślnie robione na kiermasz 
przez młodzież szkół krakowskich, wkładkowe ksią­
żeczki i t. p. Dochód przeznaczony na cele sekcyi 
odczytowej, a w szczególności na popołudniową 
uc z e l n i  ę dla dzieci pozbawionych należytej opieki 
w domu.

— tini>',er*ytci ludow y im. A . Mickie-
» l c * a ,  ui. Szewska 16, i. p.
„W sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 

I. piętro, w niedzielę od godz. 7 do 8 wieczorem: 
prof. dr J. Grzybowski: „Historya ziemi*.

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 5—9.
C z y t e l n i a  pi sm ot warta od godz. 11—1 i od 
4—9, w niedziela i święta od godz. 10—1 i od
4—9. Biuro  otwarte od godz. 5—7.

f t to w iM y  l w o w s k i e .
Wielkie zgromadzenie dozorców domów ws 

Lwowie . Przed paru dniami ukazały się na 
murach miasta olbrzymie afisze, których tre-_ 
ścią nowy regulamin służbowy dla dozorców 
domów, afisze podpisane przez prezydenta 
miastat p. Ciuehcińskiego. Historya nowego 
regulaminu, który ma przynajmniej w części 
regulować stosunek dozorcy do właściciela 
kamienicy, to zarazem historya organizacji 
dozorców', Stowarzyszenia „Praca*, to świa­
dectwo, że i mała organizacja, uwzględnia­
jąca rzeczywiste potrzeby zorganizowanych, 
potrafi dla ogółu pracujących wywalczyć bar­
dzo wiele.

Stosunki, panujące w tym dziale pracy we 
Lwowie, były iście kanibalskie. Kamienicznicy 
z niesłychanej drożyzny mieszkań we Lwo­
wie zrobili niejako nowy środek wyzysku, 
który najboleśniej dotknął tych, którzy, ży­
jąc z pracy najemnej, dziennej, nie byli w 
stanie sobie i swej rodzinie zabezpieczyć da­
chu nad głową. Robotnicy dzienni, chcąc nie 
chcąc, musieli przyjmować miejsca dozorców 
na najcięższych dla siebie warunkach. Licha 
nora, wilgotna, bez światła i powietrza, to 
częstokroć jedyna zapłata za ciężką, przed 
władzami jak poJicya i t. d. odpowiedzialną 
pracę. Nie mając żadnej zapłaty, szukał do­
zorca jeszcze padnajernców, którym ostępo­
wa) za parę koron miesięcznie lichy barłóg,

Mechanoleozniczy ZAKŁAD ZANDEROWSKI
Leczn ica ortopedyezno-chirurgiczna, ul. Zyblikfewicza 9. Tal. 796.

Gimnastyka byglenlczna dla dzieci szkolnych w go­
dzinach popołudniowych. Gimnastyka lecznicza ortopedy­
czna od 9— 1 i od 4— 6. Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby sta­
w ó w  i  kości, stopy płaskie i  t . d. Dr Marz. nr Staszewski. Dr Wacłitsi
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i oto obraz życia tysięcy i tysięcy ludzi. 
Kilka rodzin w ciemnej i wilgotnej piwnicy, 
to wiecznie bijące źródło chorób zakaźnych 
i epidemii. Lwów na tym punkcie ma już 
ustaloną reputacyę. I dziś we Lwowie pa­
nuje szkarlatyna; fizykat, Rada miejska i 
wszystkie władze organizują obronę, nękają 
mieszkańców rozmaitemi rozporządzeniami, 
a nie chcą widzieć, że jej źródło, to chci­
wość kamienicznika, to niesłychana oboję­
tność i krótkowidztwo władz autonomicznych 
rządowych. I będzie wielką zasługą organi- 
zacyi dozorców wobec dozorców samyeh i 
ogółu obywateli, że organizacya ta w walce 
z kamienicznikami stojąca, wskazała na to 
rzeczywiste źródło zła i że umiała dotrzeć do 
Radygm. i pewne wreszcie reformy wywalczyć.

Trzeba było pięć lat czasu i c z t e r d z i e ­
s tu deputacyj, które wędrowały od gminy 
do namiestnictwa i naodwrót, ażeby gmina 
wreszcie zajęła się tą sprawą i uchwaliła re­
gulamin dozorców, który chciażby w części 
ukróci samowolę i chciwość kamieniezników.

Ale ofiarna i energiczna ta praca organi 
zacyi opłaciła się sowicie. Regulamin i upo­
rządkowanie stosunków w tym zawodzie stało 
się żądaniem tak popularaem wśród dozor­
ców, że niema siły, któraby ich potrafiła od­
ciągnąć z tej drogi walki, jaką im wskazała 
organizacya socyalistyczna. Napróżno starają 
się klerykali, oparci o potęgę i zasoby arcy 
biskupów i innych dygnitarzy, wcisnąć się 
w te szeregi, wprowadzić rozłam i złamać 
solidarność —  dozorca domu we Lwowie 
stanął pod sztandarem czerwonym i już go nie 
opuści.

Świadczy o tern olbrzymie zgromadzenie, 
odbyte w niedzielę 13 b. m. w sali przy ulicy 
Rejtana. Można rzec, że wszyscy dozorcy 
domów stanęli na zgromadzeniu, a powaga 
i spokój, z jakim przeprowadzono obrady, 
świadczy o tern, że to nie sztuczna agitacya, 
nie słomiany płomień, ale gruntowne uświa­
domienie i zrozumienie własnego interesu.

Zgromadzenie zagaił tow. Hausner; prze­
wodniczyli tow. Hausner i tow. Albert. Do 
pierwszego punktu: „Położenie dozorców i 
regulamin służbowy" referował tow. Hausner. 
W  gruntownie opracowanym referacie, opar­
tym na cyfrach, przedstawił przyczyny i 
skutki nędzy pośród dozorców, przytoczył 
całą historyę walki o regulamin, wskazał na 
znaczenie walki politycznej o prawo wybor­
cze do Rad gminnych, które dziś, będąc w 
rękach klas uprzywilejowanych, nie są w sta­
nie podołać tym zadaniom społecznym, które 
im samo życie narzuca.

Przeszedłszy do omówienia regulaminu 
służbowego, uważa go mówca za próbę do­
brej woli Rady gminnej lwowskiej, próbę sto­
sunkowo dość doniosłą, bo usuwającą w czę­
ści przynajmniej najcięższe krzywdy. Podnosi 
między innymi najważniejszy punkt regula­
minu, który powiada, że dozorcą domu może 
być tylko ten, kto stale nie uprawia żadnego 
zawodu poza zawodem dozorcy. W ten spo 
sób znajdzie się we Lwowie 1400 miejsc dla 
rzeczywistych dozorców, które dziś zajmują 
listonosze, kolejarze, ludzie, którzy mając do­
chody skądinąd, nie troszczyli się o poło 
żenie w zawodzie, w którym wrzekomo pra­
cują, a obniżali niesłychanie płacę i warunki 
tych, którzy rzeczywiście jedynie na tym 
zawodzie musieli oprzeć swoją egzystencyę. 
Punkt ten mówi zarazem w regulaminie i o 
wynagrodzeniu dozorcy; jeżeli dozorca wy­
łącznie temu zawodowi oddać się musi, to 
zawód ten w zupełności wyżywić go powi­
nien; musi więc ustać dotychczasowy zwy­
czaj, że właściciele zamiast płacić dozorcy, 
jeszcze z jego dochodów za otwieranie bra 
my, część dla siebie zabierali. Dalej reguła 
min wylicza ściśle wszystkie obowiązki do­
zorcy, za których wykonanie robi go odpo­
wiedzialnym przed władzami publicznemi, a 
pomija obowiązek, dotychczas ze szkedą lo­
katorów — przez właściciela za naj ważniej 
szy uważany, mianowicie, obowiązek pełnie 
nia służby u właściciela domu. Regulamin 
powiada, że usługa u właściciela jest rzeczą 
dobrowolnej ugody, za osobnem wynagro­
dzeniem. Co do mieszkania, postanawia re­
gulamin, że powinno być suche i odpowia­
dać warunkom zdrowotnym. Tem słówkiem 
„powinno być“ , nie zadawala się mówca, 
stawia poprawkę do projektowanej obecnie 
ustawy budowlanej, klóraby to ważne żąda­
nie dozorców kategorycznie uwzględniła.

Po przemówieniu postawił mówca nastę 
pującą rezolucyę:

1. Zgromadzenie uchwala wezwać Radę 
gminną, by zwłaszcza wobec groźnej epide 
mii szkarlatyny, wysłała komisyę ze współ­
udziałem organizacyi dozorców, celem dokła 
dnego zbadania mieszkań dozorców.

2. W projektowanej ustawie budowlanej 
dla Lwowa proponuje zmianę paragrafu, od­
noszącego się do mieszkań <Ma dozorców.

3. Wzywa Radę gminną, by w najkrót­
szym czasie zwołała ankietę ze współudzia­
łem delegatów organizacyi, ktcwaby zajęła się 
regulaeyą płac.

4. Proponuje wybór deputacyi, której obo­
wiązkiem będzie żądania te przedłożyć pre­
zydentowi miasta.

Na zgromadzenie przybył radny miejski 
C z a r n e c k i ,  który z zadowoleniem stwier­
dził zainteresowanie się i zapał dozorców dla 
ich własnej sprawy, „bo tyłko wówczas — 
powiedział mówca —  będzie się gmina liczyła 
z wami, jeżeli wy sami dbać będziecie o 
własny interes". Zgodził się z wywodami re­
ferenta tow. Hausnera najzupełniej podno­
sząc jedną trudność w przeprowadzenia 
wszystkich żądań, mianowicie żądanie ure 
gulowania płasy; ale silną organizacją po 
trafią dozorcy wywalczyć i to żądanie, tem 
bardziej, że właściciele kamienic płace do­
zorcy wliczać będą mogli do wydatków na 
utrzymanie kamienic, które są wolne od po­
datku. Zachęcając do wytrwania w tej dro­
dze walki, przyrzekł gorące poparcie wszy­
stkich żądań dozorców w Radzie gminnej.

Do punktu „Organizacya" przemawiał tow. 
S z p a k  i postawił rezolucyę, wzywającą o- 
becne zgromadzenie do przystąpienia do or­
ganizacyi zawodowej.

Do trzeciego punktu; „Ubezpieczenie na 
starość" przemawiał tow. Nache r ,  który w 
wyczerpującym referacie przedstawił spe- 
cyalae korzyści tego ubezpieczenia dla robo­
tników dziennych i służby domowej* które 
to kategorye dotychczas ze wszelkich do 
tychczasowych ubezpieczeń wykluczano.

Tow. T e  11 er, sekretarz komisyi zawodo­
wej, witał z radością tę wielką akcyę dozor­
ców domów i zapewnił, że robotnicy lanych 
zawodów śledzą ich walkę i że wtedy, kiedy 
zajdzie potrzeba, poprą dozorców całą. siłą.

Przemawiali jeszcze dozorcy Hu pa ł o  i 
tow. Ząbe k ,  który w świetuem przemowie*- 
niu przedstawił dolę stróżów i wezwał- zgro- i 
madzonych do organizacyi.

Przewodniczący tow. Hausner poddał- podi 
głosowanie rezolucje, które zgromadzeni je­
dnogłośnie uchwalili, poczem wezwał do wy­
trwania w dotychczasowej walce, wiodącej 
do pewnego zwycięstwa.

Niebieski ptak. Policya aresztowała, nieja­
kiego Zygmunta Leszczyńskiego, syna pra­
czki, który udawał hrabiego, rozbijając się 
po mieście i żyjąc z naciągania rozmaitych 
ludzi. Już w maju b. r. był oskarżony o 
oszustwo, ale został uznany za niepoczytal­
nego. Jego ojciec* kamerdyner bar. Brunickiej, 
wziął go do siebie, z czego skorzystał Le­
szczyński, aby popełnić w tym domu cały 
szereg kradzieży.

Echo morderstwa Stoffów. Uwięzieni pod 
zarzutem udziału w morderstwie Stoffów po­
mocnik herbaciarni przy ul. Sobieskiego Gu­
staw Jakubowski i jego kochanka Zofia Dzia­
dosz, zostali wypuszczeni na wolność. Dla 
braku jakichkolwiek dowodów winy śledztwo 
zostało umorzone. Właściwego mordercy do­
tąd nie schwytano. Policya lwowska otrzyma­
ła kilka fotografij różnych indywiduów, are­
sztowanych poza Lwowem, fotografie te oglą­
dali ci, którzy znali zbiegłego służącego 
Stoffów, ale żaden z nich nie jest nawet po­
dobnym do niego.

Demonstrację antypapieską urządzili oneg- 
daj studenci ruscy podczas koncertu, urzą­
dzonego przez moskalofiłów w sali „Domu 
narodnego" z okazyi jubileuszu Piusa X. Gdy 
mówca wzniósł okrzyk na cześć papieża, o>- 
dezwały się z galeryi świsty i na salę rzu­
cono odezwę protestu ącą przeciw uroczy­
stości. Przy pomocy policyi wyparto demon­
strujących z galeryi. Poszli oni na ul. Kur­
kową, gdzie w bursie wybili szyby.

Z  k r a ju .

Proces o morderstwo. Jak to już w sier­
pniu b. r. donieśliśmy, zamordowaną została 
w Bielanach obok Kęt dziewczyna wiejska, 
niemowa Anna Mrozikówna z Bielan. Jako 
podejrzanego aresztowała żandarmerya 20- 
letniego parobczaka wiejskiego Rudolfa Kru­
pińskiego z Bielan, który w krytycznym dniu 
przechodził obok miejsca, gdzie Mrozikówna 
pracowała i gdzie też ją później nieżywą 
znaleziono. Aresztowany Krupiński stanow­
czo przeczy, aby dopuścił się mordu, proku- 
ratorya jednak wydała akt oskarżenia prze­
ciw niemu, w którym twierdzi, iż morder 
stwo dokonanem zostało na tle seksualnsm, 
lecz przyznaje zarazem, iż konkrelnych do­
wodów przeciw Krupińskiemu niema. Bada­
ny przez psychiatrów w Krakowie, uznany

został Krupiński za zupełnie zdrowego i nor­
malnie pod względem płciowym rozwiniętego 
człowieka. Rozprawa odbędzie się w Wado­
wicach przed sądem przysięgłych w marcu. 
Obronę oskarżonego prowadzi dr Wiktor Ba- 
łanda, adwokat z Oświęcimia;

Z  r a ł w r n  r o s y j s k i e g o .

Emigracya skatkśem lokautów; Z Łodzi do­
noszą: Pod wpływem stałego obniżania płacy 
wśród robotników wszczął się wzmożony ruch 
emigracyjny. Już wyjechało do Brazylii kilka 
rodzin z fabryk Sćheiblera i Heintzła.

Sckowanie prasy, P. Malinowski, redaktor 
„Zarania", skazany został za artykuł p. t. „Co 
bywa w listach" na 200 rubli kary lub 1 mie­
siąc więzienia.

0  agitację w śróf wojska. Onegdaj przed 
sądem wojennym w  Warszawie stanęło pod 
zarzutem obrazy majestatu i podburzania 
szeregowców do nieposłuszeństwa władzy 
9 uczniów felczerskieh szpitala Ujazdowskiego 
w Warszawie: Paweł Kostylew, Jakób Sabi 
nin, Dymitr Syczani®, Jakób Kołomiejew, Se 
men Rjazański, Mikoiaw Bałaszew, Paweł 
Iszkow, Konrad Nowak i Wasilij Wołkow.

Kostylew i Sabinin skazani zostaS na 8 lat 
ciężkich robót; Syceanin, Rjazański, Bała­
szew i Nowak — na © łat; pozostali >3 — 
uniewinnieni.

Z e  ś w ia t a .

Niezwykła zjawisko przyrody. Czytamy w 
„Dzienniku Poznańskim.": W Godkowicach
w powiecie chojnickim w Prusach Zacho­
dnich rozkwita bez w* ogrodzie zarządcy spół- 
kowej gorzelni, pana.Petzelta, w całej pełni. 
Odebraliśmy gałązkę z pąkówkami. Zjawisko 
to tem więcej jest zadziwiające, że w Pru­
sach Zachodnich klimat jest o wicie ostrzej­
szy, niż w W. Ks. Roznańskiem.

Stan wojenny w Odessie został uniesiony 
i zaprowadzony stan w z m o c n i o n e j  o- 
c h r o n y.

Odczyt z policyjnesm przeszkodami, z  M o
skwy donoszą: Po wygłoszeniu przez Rodi* 
czewa referatu w sprawie bałkańskiej obecni 
na zebraniu zgotowaK mu owacyę i uczciii 
go przez powstanie. Komisarz policyi zrofeił 
z tego powodu uwagę przewodniczącemu,, a  
gdy Rodiczew w dalazem przemówieniu za­
znaczył, że szkoły polskie zamykają nietylko 
w Poznańskiem — komisarz zamknął posie­
dzenie. Po tem zajściu urządzono mityngi, na 
którym wygłoszono mowy. Policya zapisała 
nazwiska mówców.

B. GABRYELSKA, K raków , kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie! pla 
noie — krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Dwa pewne środki przeciw ©pierz­
chnięciu rąk i twarzy:

Mydło lecznicze Malinowskiego
z zapachem wody kolbóskiej

f I Philodermiae (cena 70 hj>.
S k u te k  n ie z a w o d n y ,

łecz tądać wyrobów Matkiewskiegeu

warstw, a nie pamiętać o warstwach niż 
szych. Jesteśmy powołani do tego, aby 
uwolnić lud1 od nędzy, biedy i bezprawia. 
Reforma w tym kierunku będzie także 
przeszkodą dla rucba rewolucyjnego.

Stołypin powołał się na tegoroczny 
k o n g r e s  s a c y a l i s t ó w - r e w o ł u c y o -  
n i s t ó w  w Londynie, na którym między 
innemi powiedziano, że każde powodzenie 
rządu jest szkodliwe® dla rozwoju ruchu 
rewolucyjnego-

Petersburg. Konwent seniorów Rumy u- 
cł walił wczoraj wieczorem rozpocząć w  
przyszły piątek dyskusyę mad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych w ple­
num Damy. Przy tej sposobności wygłosi 
minister spraw zagranicznych Izwołskij 
expose o sytuaeyi zagranicznej.

Wojna Haiandyi z Wenezuelą,
Haga. (Biuro Reutera). Do wczoraj połu­

dnia ministerstwo spraw zagranicznych nie 
otrzymało ani potwierdzenia co do-zajęcia 
trzeciego okrętu wenezuelskiego przez ho­
lenderską marynarkę, ani co do wypowie­
dzenia Holandyi wojny przez Wenezuelę.

W  ministerstwie oświadczają, że nie 
mogą nawet mieć wyobrażenia, jakby 
można było Bulandy! przesłać wypowie­
dzenie wojny.

Haga. W  ministerstwie spraw zagrani­
cznych panuje przekonanie, że wiadomość 
o wypowiedzeniu wojny Holandyi przez 
Wenezuelę, polega na nieporozumieniu i  na 
fałszywem tłćmaczeaiu depeszy.

Bunt więźniów.
Konstantynopol. W więzieniu centralnem 

w Stambule wybuchł bunt więźniów, którzy 
domagali się wypuszczenia na wolność z po­
wodu otwarcia, parlamentu. Podłożyli oni 
o g i e ń ;  j e d e n, w i  ę z i e ń z a b i t y, kilku 
rannych.

8-godzinny czas pracy w Anglii.
Londyn. tzba wyższa przyjęła uchwaloną 

przez Izbę niższą ustawę o 8-godzinnym dnin 
pracy z maiemi zmianami.

Pc otwarciu prlamentu tureckiego.
Konstantynopol. Z okazyi otwarcia parla­

mentu nadbszło ilu ogółem 350 depesz z za­
granicy. Sułtan, serdecznie podziękował za 
depeszę gratulacyjną króla Edwarda.

Konstantynopol. Wczoraj po selamliku od­
była się przed, Ildiz-kioskiem manifestacya 
MahomelSan ze Smyrny. Sułtan ukazał się w 
oknie i pozdrowił manifestantów, mówiąc: 
Czuję się szczęśliwym, widząc że naród silny, 
jak lew-

N a  h i n d r a  p r a s o w y  „ N a p r z o d u "  zło­
żyli: Przez tow. Duszyńskie,,o 200 K. L. R. 16 K. 
Tow. Palu 50 hu

T E L E G R A M Y
z dnia 19 gradnia.

Przeciw bojkotowi czeskiemu.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu* Rady 

przemysłowej jednomyślnie przyjęto wniosek 
nagły, w którym Rada potępia wszelkie dą 
żenią do bojkotu narodowego i wzywa, wszy 
stkie koła przemysłowe i haadlowe, by nie 
poszły za, agitacyą nieodpowiedzialnych osób 
łub ciał, ale wspólnie przeciwdziałały grożą­
cemu niebezpieczeństwu.

Sprawy prc»mysłu naftowego.
WisdOń. Pod przewodnictwem, kierowni- 

ministerstwa robót publicznych hr. 
W ickenburga rozpoczęła się ankieta nafto­
wa przy udziale reprezentantów ministerstw 
spraw wewnętrznych, rolnictwa, handlu, 
kolei i Galicyi.

Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
Dumy prezydent ministrów S t o ł y  p i n 
oświadczył, że należy stworzyć ustawę dla 
wygłodniałych i słabych w kierunku u- 
tworzenia kurateli i niepodzielności grun­
tu. Rząd przeprowadził ustawę agrarną, 
jednakże wówczas nie uwzględniono je­
szcze słabych i oddających się opilstwu. 
Obecnie przeszło już 3l/a miliona dziesię­
cin na własność rolników; nie należy więc 
wstrzymywać rozwoju tych ludzi. Należy 
pamiętać, że ludzie ci tworzą większość 
w Rosyi.

Kuratela nad 90 milionami ludności do­
znała klęski. Nie można rozwijać sztanda­
ru pozornej wolności tylko dla wyższych

N A D E S Ł A N I .
(Ba drrfał t.a ro4ak*y« •dpowtafo).

Ogólny stan 
z d r o w i a

Ola rachitycznych.
Najlepiej skoncentrowane środki odżyw­

cze, zawarte w  Emulsyi SCOTTA, wzma­

cniają kości, robią je twardemi i proste-

f
sni, umożliwiając szybki roz­

wój dobrego, zdrowego ciała.

: ................................................
prędko się poprawia, a rachi- 

prawdziwe tyt- tyczne dzieci stają się tak
ko z powyższą *

"*a k o  7«wną̂  samo zdrowe i silne, jak wszy-
oznaką wyrób* .

s c o t t a . stkie dzieci.

Cena oryginalnej flaszki 2 K  50 h. Do 
nabycia we wszystkich aptekach.

* C h ó r  ro b o tn ic zy  w  K r a k o w ie .  Próby 
chóru oraz orkiestry amatorskiej rozpoczną się po 
świętach w tym samym porządku jak poprzednio. 
Najbliższa próba chóru odbędzie się we wtorek 
29 b. m., orkiestry zaś we środę 30 b. m. Uprasza 
się o liczne i punktualne uczęszczanie na próby ze 
względu na przygotowania do koncertu, który od­
będzie się 24 stycznia 1908.

Kursa telegraficzne.
8atapttxt. 19 grudnia. Pszenica na kw:ecień 12 48 

do 12 49. Pszenica na pażclzieruh 1197 do 1P98. 
Żyto na kwiecień 10 23 do 10’24 Żyto na paździer­
nik 9 27 do 9 28. Owies na kwiecień 8 54 do 8'55. 
Owies na październik—’— do—’—. Kukurudza na 
maj 7 27 do 7 30. Rzepak na s ie rp ie ń  19 20 do 19'30.

Oferty mierne. Ctię< kupna rezerwowana. Uspo­
sobienie bez obrotu. Pogoda: pochmurno.Fabryka pieców kaf I. Tomasza Danza K R A K Ó W , U LIC A  Ż A B IA  L. 11,

w y ra b ia  p iece  i  k u c h n ie  w s z e lk ic h  ty p ó w  i  k o lo ró w . 
z = z z z n  S p e c y a ln o ść  białe kafle, r  —
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Z polityki węgierskiej.
Koalicya stronnictw niezawisłości, kon­

stytucyjnego i ludowo-kleryka] nego do­
znała w ostatnich dniach tyle ciężkich cio­
sów, że zaczyna się bardzo silnie chwiać. 
Gdy Kossuth i Andrassy utworzyli rząd 
pod firmą Wekerlego, zawarli z koroną 
pakt, który obie strony obowiązywał do 
pewnych świadczeń i ustępstw. O treści 
tego paktu zachowywał rząd dyskretne 
milczenie, głosząc, że wszystkie szczegóły 
z rozmaitych stron ogłaszane są niepraw­
dziwe. Dopiero znany P o 1 o n y i, były mi­
nister sprawiedliwości w gabinecie koali­
cyjnym i jeden z głównych twórców koa- 
lieyi, zapewne z zemsty za wysadzenie go 
z urzędu, na jednem z ostatnich posiedzeń 
sejmu odczytał dosłowny tekst paktu wśród 
ogromnych wybuchów złości ze strony nie­
dawnych kolegów ministeryalnych.

Mową swą, nadzwyczaj zręczną i dru­
zgocącą, wyjawił P o 1 o n y i następujące 
grzechy rządu:

1) wyrzekł się on żądania. zaprowadze­
nia w armii wspólnej komendy węgier­
skiej za nic nieznaczące uznanie przez 
króla praw konstytucyjnych;

2) zgodził się na podwyższenie kontyn­
gentu rekruta, mimo, że koalicya odma­
wiała tego przed otrzymaniem ustępstw 
co do chorągwi i emblematów wojsko­
wych ;

3) w pakcie wyraźnie rząd zobowiązał 
się do zaprowadzenia powszechnego, ró­
wnego i tajnego prawa głosowania, pod­
czas gdy projekt Andrassy’ego — jak wia­
domo — wprowadza głosowanie pluralne 
i jawne.

Jeżeli już samo wyliczenie tych kłamstw 
i zdrad ze strony koalicyi i jej rządu wy­
warło w sejmie kolosalne wrażenie, to 
wzburzenie doszło do szczytu, gdy Polonyi 
wyświetlił stanowisko rządu wobec sprawy 
założenia samodzielnego banku węgier­
skiego.

Obecny ustrój wspólnego banku austro- 
węgierskiego ubiega z końcem 1911 r., a 
silna grupa w stronnictwie niezawisłości 
pod przywództwem posłów Ho 11 o, Gaa-  
i a i hr. B a t t h y a n y ’e g o  dąży do roz­
działu banku. To zapatrywanie odpowiada 
w zupełności programowa partyi niezawi­
słości, ale — jak Polonyi zarzucił —  rząd, 
w szczególności Wekerle i Kossuth, wbrew 
temu programowi, zobowiązali się wobec 
Austryi do utrzymania wspólności banku 
przynajmniej aż do końca ugody austrya- 
cko-węgierskiej, tj. do końca roku 1917 i 
w tym też duchu usiłu ją w płynąć na stron­
nictwo.

Te i inne zarzuty Polonyfego usiłował 
Wekerle w mowie swej osłabić, nie udało 
mu się to jednak. Sprawa reformy wybor­
czej i sprawa bankowa mogą być tym dy­
namitem, który rozsadzi koalicyę. Już te­
raz przebąkują, że hr. Andrassy czuje się 
zniechęconym i zamierza wycofać|się z rzą­
du, a razem z nim upadłby też jego pro­
jekt reformy wyborczej, robiąc miejsce 
projektowi bardziej demokratycznemu. Co 
się zaś tyczy sprawy bankowej, nie jest 
ona wprawdzie dziś jeszcze aktualną, ale 
nie ulega wątpliwości, że jest to najtru­
dniejszy problem w wewnętrznej polityce 
Węgier, na którym niejeden jeszcze mi­
nister i niejedno stronnictwo zakończy swą 
karyerę polityczną.

Zdobycie Kasy chorych w Bochni.
W niedzielę 13 grudnia odbyło się nare­

szcie walne zgromadzenie powiatowej Kasy 
chorych w Bochni; jakkolwiek statut przepi­
suje odbycie walnego zgromadzenia w kwie­
tniu, to jednak rządząca klika starała się 
przez niezwoływanie delegatów przedłużać 
bezprawnie swe wysoce szkodliwe dla robo­
tników rządy.

Zarząd Kasy, składający się z s amych 
p r a c o d a w c ó w  (2 adwokatów, aptekarz, 
droguerzysta, propinator, murarz, kupiec, dy­
rektor banku) prowadził pod okiem starostwa 
przez lata gospodarkę, zasługującą na jak 
najostrzejsze potępienie. Chorzy członkowie 
KaBy w Bochni, Niepołomicach i t. d. nie mo­
gli doezekać i doprosić się porady lekarskiej; 
ciężko chorzy w Niepołomicach musieli sami 
ponosić koszta fury, jeśli wzywali lekarza do 
siebie; chorym odmawiano często zasiłków, 
jak np. Franciszkowi Jasińskiemu, który przez 
miesiąc chorował z powodu krwotoku płu­
cnego, a przez lekarza kasowego był uzna­

ny zi?... pobitego, gdyż Jasiński dostawszy 
krwotoku upadł i Btłukł sobie głowę! Dopie­
ro drugi lekarz wezwany prywatnie, z ba ­
dał  chorego i przepisał stosowne leczenie; 
zasiłki w chorobie wypłacano po 20—60 h 
dziennie, a tylko wyjątkowo więcej. To też 
w Kasie, mającej przeszło 3.500 członków, 
wypłacono w r. 1907 zasiłków w chorobie 
tylko 3.934 K 89 b. Podezas gdy w innych 
kasach kwota ta jest znacznie większą, jak 
np. w Kasie po w. podgórskiej, mająeej tyleż 
członków co bocheńska, wypłacono 22.734 K 
zasiłków.

Traktowanie członków Kasy przez „pana 
dyrektora" Hołubca było nietaktowne i bru 
talns; panek tan, jakiś emeryt niezdolny już 
do riezego, odmawiał wprost wypłacenia za­
siłku chorym, chociaż lekarz wydał kartkę 
na pieniądze; gdy pokrzywdzony członek 
chciał wnieść podanie do zarządu, pan „dy 
rektor® podania n ie  p r z y j m o w a ł .

Gospodarka w Kasie była nadwyraz n ie  
d ba ł ą ;  Kasa mająca wzwyż 3500 członków 
miała dochodu (przypisanego) z opłat robo 
tników i pracodawców zaledwie 17.000 K, a 
z tego blisko 5.000 K n i e ś c i ą g n i ę t y c h .

Cały f u n d u s z  r e z e r w o w y  wynoszą 
cy 8.128 K 41 k jest. ulokowany w kieszeni 
pracodawców, których z a l e g ł o ś c i  za rok 
1908 i dawniejsze wynoszą 8.467 K 26 h. 
Haniebną tę gospodarkę uprawiali pp. Mulle­
rowie, Machniccy, Hofstaltery pod okiem 
starostwa, które im krzywdy też nie zro 
biło.

Robotnicy bocheńscy nie mogli jednak da­
lej znieść tego trwonienia grosza robotnicze­
go, tego zagrabienia robotniczej instytueyi 
przez wrogą ludowi klikę i wystąpili z po 
czątkiem roku 1908 do walki o Kasę eho 
ryci:. W marcu 1908 wybrano w Boehai na 
17 delegatów samych zorganizowanych i u- 
świądomionych robotników; przeciw temu 
w borowi wniosła klika protest, który wpra­
wdzie został przez władze odrzucony, lecz 
przedłużył tę gospodarkę jeszcze o kilka mie 
sięóy.

Na niedzielę wreszcie zwołał zarząd walne 
zgromadzenie delegatów. Delegaci przybyli ze 
wszystkich stron; oprósz 17 delegatów bo­
cheńskich, przybyło 12 delegatów z Niepoło­
mic!, nadto delegaci z Brzeska, Wojnicza i 
Wiśnicza. Wszyscy delegaci przybyli z szcze­
rymi zamiarem skrytykowania gospodarki do- 
tycjhezasowego zarządu i oczyszczenia Kasy 
chorych.

Narząd dolychezasjwy, bojąc się jednak 
krytyki, wstydząc się swej gospodarki, n i e 
unj i i ości ł  na porządku dziennym walnego 
zgromadzenia s p r a w o z d a n i a  r a c h un ­
k o w e g o !  P. Machnicki, jako dyrektor ban­
ku! powinien był wiedzieć, co to znaczy, je­
śli I zarząd instytueyi, obracającej dziesiątkami 
tysjięey pieniędzy publicznych, z o s t a j e  na 
p ęj d z o n y b e z  o t r z y m a n i a  a b s o ł ut o 
r yj u m ! § 30 statutu kasy opiewa: „Jeżeli 
wailne zgromadzenie odmówi uwolnienia za 
rządu od odpowiedzialności, wybrać należy 
no wy zarząd, który zbadać ma adniinistra- 
eyę poprzedniego zarządu, a w razie potrze- 
bjjj poczynić przeciw niemu stosowne k r o k i  
p f  a w ne i zdać z tego sprawę najbliższemu 
wllncmu zgromadzeniu.

|Tak więc pp. Machniccy i Hofstatterzy 
salnowolnie podali w wątpliwość rzetelność 
sv|ej gospodarki przez usunięcie się od od- 
pojwieozialności, przez unikanie światła i kry­
tyki ze strony powołanego do tego cięła, to 
jest walnego zgromadzenia. Z piętnem ludzi, 
przeciw którym „w razie potrzeby® poczyni 
się „stosowne kroki prawne®, zostali ci pa­
nowie sromotnie wypędzeni z bocheńskiej 
Kasy — oby raz na zawsze!

•Wśród delegatów robotniczy en panowała 
tj|lko jedna myśl: wybrać zarząd robotniczy. 
To też chociaż robotnicy w Niepołomicach, 
Brzesku i Wiśniczu nie są jeszcze zorgani­
zowani, łatwo zdołano osiągnąć porozumienie 
prawie wszystkich delegatów co do jednolitej 
akeyi i ułożenia wspólnej listy kandydatów. 
Zabiegi pp. Hołubca i Tabora na nic się nie 
zdały; nie pomogły podróże, listy i telegra 
my pana dyrektora, nic nie pomogło to, że 
i. Hołubiec p r z e d  waluem zgromadzeniem 
w niedzielę w południe (!) wypłacił delega 
towi niepołomickiemu należy tość za furman­
kę w kwocie 4 K, których wypłacenia przed 
rokiem Kasa o d mó w i ł a ,  nie pomogły obie­
tnice — delegaei niepołomiccy głosowali so 
Marnie z resztą delegatów.

Wynik wyborów jest następujący: do za 
rządu wybrani zostali tow. L u k a s i e  w i c  z, 
D o r o ż y ń s k i ,  K o z ł o w s k i  i P ł o n k a  
z Bochni, oraz delegaci niepołomiccy K r z y ­
ż a n o w s k i  i Z i ę b a ;  na zastępców tow.

Ludwik Iżyk i delegat ntepołomieki Jan Gro- 
chot Do wydziału nadzorczego: tow. Cien- 
kosz Klemens, Gobal Józef, Iżyk Franciszek 
i dal. niepoł. Wanyura Józef. Do sądu polu­
bownego : Bałat, Staehowicz, Gałezyk, Bier 
nat i Bulanda.

Kandydaci robotniczy zostali wybrani o- 
gra mną większością, mając od 16 do 34 gło 
sów, podczas gdy kandydaci p. Hołubca o- 
trzymali po 5 głosów’.

Z grupy p r a c o d a w c ó w  wybrani zostali 
kandydaci postawieni w porozumieniu z de­
legatami robotników: pp. Ma j e r s k i ,  Sie- 
p r a w s k i  i G u t f r e u n d  jako członkowie 
zarządu, p. Tarczałowicz jako zastępca; do 
wydziału nadzorczego: pp. Pawulski i Tar­
czyński; kandydaci „dyrektoryalni® otrzymali 
po j e d n y m  głosie.

Wynik wyborów przyjęli delegaci z rado­
ścią i zadowoleniem do wiadomośei.

Po ogłoszeniu rezultatu głosowauia żądali 
delegaci Krzyżanowski, Kozłowski i inni głosu, 
aby zamterpelować, dlaczego nie umieszczono 
na porządku dziennym dysknsyi nad sprawo­
zdaniem ; jednak p. Machnicki nie udzielił 
im głosu.

Do jakiego stopnia posunęła się obawa 
krytyki świadczy fakt, iż p. Machnicki nie 
wpuścił na salę sprawozdawcy „Naprzodu®, 
jakkolwiek walne zgromadzenie było jawaem!

Wśród okrzyków „hańba® opuścili delegaei 
salę magistracką i udali się tłumnie do lokalu 
stowarzyszeń robotniczych przy nliey Kowal­
skiej. Ta w pięknie przystrojonej sali serde­
cznie powitań i ugościli robotnicy bocheńscy 
delegatów, a tow. dr Emil B o b r o w s k i  w 
dłuższej przemowie wykazał znaczenie dzi­
siejszego zwycięstwa i wzywał delegatów za- 
miejscowych do solidarności i do pracy nad 
uświadomieniem ogółu robotników. Następnie 
odegrali towarzysze bocheńscy dwie wesołe 
jednoaktówki, a zebrani delegaci oklaskiwali 
gorąco robotników-amatorów, a zwłaszcza 
znakomitą grę tow. Jaworskiego.

W serdecznych słowach dziękowali dele­
gaci towarzyszom bocheńskim za przyjęcie i 
prosili, aby we wszystkich miejscowościach 
urządzić zgromadzenia w sprawie Kasy cho­
rych i ubezpieczenia na starość.

Francuska legia cudzoziemska.
Z powodu buntu, który wybuchł we francuskiej 

legii cudzoziemskiej w Algierze, poprosiliśmy je­
dnego z naszych znajomych, który w tej legii słu­
żył i przed dwoma miesiącami z tego piekła zde- 
zertował, a obecnie bawi w Krakowie, o opisanie 
stosunków w tej legii panującyeh. Na nasze we­
zwanie napisał on następujący artykuł.

Redakcja.
Założona w r. 1830, trwająca, a nawet 

rozwijająca się do dziś francuska legia cu­
dzoziemska, Legion ćtrangere, przedstawia 
jedyny w świecie typ regularnego wojska 
ochotniczego. Nie najemnego — bo legio­
nistom, prócz zwykłego żołdu, 5 centimów 
dziennie, nie płacą nic, — ale typowo 
ochotniczego, do którego spływają z całego 
świata żywioły awanturnicze, po większej 
części wyrzutki społeczeństwa, zbrodnia­
rze, zbiegli z nod prawa, wszystkich egzy­
stujących na świecie ras, kolorów, naro­
dowości. Do przyjęcia do legii, nie potrzeba 
żadnych papierów, wystarczy powiedzieć 
jakiekolwiek nazwisko, to też dziewięć 
dziesiątych z pośród legionistów służy za 
obcemi nazwiskami, czasem przybłeranemi 
jak na kpiny, naprzykład: Iks, Ignotus, 
Bóg i t. p. Zgłoszenie się do pierwszego' 
lepszego komendanta placu i oględziny le­
karskie — oto cała procedura przyjęcia. 
Korzystają więc z jej łatwości wszyscy, 
którym niebezpiecznie żyć w zorganizo- 
wanem społeczeństwie, nie wiedząc, że le­
piej czasem przeżyć dwa dni w więzieniu, 
niż dzień w legii.

Legion etrangere składa się z dwóch pie­
szych pułków drugiej dywizyi trzeciej bry­
gady 19-go koipusu armii francuskiej. Sie­
dzibą I-go pułku jest Sidi-Bel-Abbes, dru­
giego — Saida. W  depots pułkowych, t. j. 
w Sidi-Bel-Abbesie i Saldzie, stale stoi 
tylko po dwie roty, reszta rot rozrzucona 
po mniejszych i większych garnizonach 
w zachodniej i południowej Algieryi. oraz 
Indo-Chinach francuskich.

Ogółem legia składa się obecnie z 13.000 
ludzi. Przeważający element stanowią 
Niemcy, następnie idą Belgijczycy, Szwaj­
carzy, Francuzi, Hiszpanie, Włosi, Negrzy, 
Arabi, Chińczycy i t. p. Polaków i Rosyan 
niewiele, ale napotyka się ich w każdej kom­
panii. Zdaje się, że większość stanowią in­
teligenci, ale trudno o tern się przekonać, 
wszyscy starannie się konspirują. Doktor,

adwokat, student, ksiądz — są tu częstymi 
gośćmi, można ich poznać, tylko żyjąc 
blisko z którymś. W  23 komp. w 3 escouade 
miałem kolegę ex-księdza z Holandyi; po­
dobnego urwisa, pijaka i zabijaki nie było 
w całym pułku. Codzień prawie przysyłają 
rządy z całego świata fotografie poszuki­
wanych zbrodniarzy do Bel-Abbes i SaYdy, 
ale zwykle jest to już musztarda po obie- 
dzie, żołnierz wysłany z depót gdzieś na 
Saharę lub do Tonkinu, może sobie nic 
z niczego nie robić, niema go w depot — 
więc wcale niema; w ten sposób pozby­
wają się kłopotów poszukiwania. Zresztą 
władza wojskowa jest zmuszoną patrzeć 
przez palce na przeszłość swoich żołnierzy, 
inaczej całą prawie legię trzebaby wziąść 
pod straż i przewieźć za kratki do Europy.

Ludność miejscowa nie cierpi i boi się 
legionistów. Legionnaire —  jest synonimem 
pijaka, złodzieja, bandyty. I opinia ta jest 
w zupełności zasłużona. Widziałem raz 
żołnierza, który przyszedł do koszar lite­
ralnie w jednej koszuli, wszystko gdzieś 
przepił —  „bo pić się chciało®. A  wypa­
dek to nie rzadki. Kradną, jak mistrze tej 
sztuki. Liczba skazanych przez sąd wo­
jenny za kradzieże na ciężkie roboty, do­
chodzi do dwustu rocznie. O moralności 
życia koszarowego niepodobna tu rozpisy­
wać się. Jest to coś tak wstrętnego i brutal­
nego, że samo doprowadzić może do obłędu 
człowieka normalnego. Tę całą zbieraninę 
trzyma w żelaznych karbach niesłychanie 
surowa i sprytna dyscyplina.

Żołnierze rzadko bardzo widzą swoich 
oficerów, wszystkie czynności wypełniają 
za nich sierżanci, nawet dowodzą czasami 
rotami w ogniu. Oficera tylko czuć na wła­
snej skórze. To też najbardziej hardy awan-» 
tumik mimowoli uważa pojawienie się ofi­
cera w koszarach za coś niezwykłego i gro­
źnego. W  systemie karania trzymają się 
zasady: lepiej dwóch niewinnych ukarać, 
niż jednego winnego puścić bezkarnie. Czę­
sto więc zdarza się, że ślusarz zawinił, a 
kowal idzie do kozy. Kara śmierci częstą 
nie jest, ale ciężkie roboty w Kaledonii, 
roty dyscyplinarne— bureaux d’arabe, prze­
pełnione są legionistami, w połowie za 
kradzieże, w drugiej za „nieposłuszeństwo®, 
obrazę naczelnika i t. p. Mimo wszystko, 
jednak sama władza boi się legionistów. 
Pamiętam, kiedy wysyłano z Bel-Abbesu 
20 rotę na Saharę w sierpniu, inne roty 
dostały ładunki i były w bojowem pogo­
towiu. Ludzi, o niczem nie wiedzących, 
zbudzono o 3 w nocy, a o ósmej już wy­
jechali; robiono tak dlatego, że rota owa 
dopiero co przyszła z dwumiesięcznych po­
chodów i ludzie odgrażali się, że nie pójdą 
zaraz nigdzie. Jednak buntów większych 
nie było, zawsze w sąsiedztwie legionistów 
stoją spahowie lub strzelcy afrykańscy — 
dzicz, wobec której kozacy rosyjscy są naj­
milszymi ludźmi w świecie. Zresztą — pu­
stynia, gdzież się schronić przed zemstą 
przedstawicieli „egalite, liberte, fraternite®, 
zkąd wziąć żywności. Granica marokań­
ska nie zawsze blisko, a i tam, w samym 
Marokku żandarmi francuscy i teraz, siłą 
tradycyi buszują, jak u siebie.

Legia jest doskonałym „wynalazkiem® 
dla francuskich kulturtragerów. Tam, do- 
kądby nie poszedł żaden robotnik za ża­
dną płacę —  posyła się legionistów. Żoł­
nierz iść musi. Za owe 5 centimów kopie 
dzień cały, buduje drogi, nosi kamienie — 
bo to taniej, niż trzymać muła— stawia do­
my, mosty, sadzi drzewa. Sidi-Bel-Abbes— 
spore miasteczko, prawie w całości zbudo­
wane rękami legionistów. Bywa tak, że żoł­
nierz nie widzi karabinu przez rok cały, 
zato skóra złazi mu z pleców od noszenia 
kamieni lub ręce pękają od łopaty. Po ma­
łych garnizonach, jak: w El-Aricha, Ben- 
Dunif, Fortassa i wielu innych, prócz pra­
cy ciężkiej, zjada duszę i ciało żołnierzy 
piekielna nuda. Latami nie widują nikogo, 
prócz własnych kolegów. W  El-Aricha stoją 
dwie roty 1-go pułku. W  pobliżu koszar 
stoją trzy domki arabskie— to cały ich świat 
na długie lat kilka. Prawdziwą plagą dla 
żołnierzy w podwodach są mroźne noce. 
Brak ciepłego ubrania zupełnie, na koszulę 
kładzie się szynel, i to wszystko. Bywają 
z tego powodu okropne wypadki, podobne 
do tego, jaki zdarzył się ostatnio w lutym 
r. b .: cała 20 rota zmarzła między Fortassa 
i Thlelali, 37 trupów, 78 kalek, tylko ofi­
cer cało wyszedł, bo miał ciepłe ubranie. 
Trudy fizyczne w ciągłych prawie pocho­
dach są ogromne. Pełne uzbrojenie żołnie­
rza w marszu waży 33 kilogramów, ale

przy ul. Zwi@rzyni@c$ciej t .  4 , poleca Szanownej Publiczności perfumy krajowe i fra a -
t.n* nrav nianiach Stan Tu- cuskie,mydłakosmetyczne,wyrobyszczotkarskie,gumowe, 

P,?y  p w i iw u ,  m dli. iw bandaże,opatrunki, środkidesinfekcyjne, środkispozywoza
m a s z e w s k i e g o ,  m a g ,  f a r m a c y i ,  d la bydła i nierogacizny, oraz wybWłi ̂ bwbatęrosyjską, ? « »£ £ £ :

i*rN©WO OTWAKTY
S K Ł A D  A P T E C Z N Y

Wysłany przez Wysoki W ydział krajowy na wyższe studya do Paryża, po odbyciu tychże, otworzyłem Poleca najlepsze wyroby kosmetyczne, które zostały wielokrotnie „A M 0R “  KREM do zębów „A M 0R “  KREM do twarzy
E A  D D  V H r  I I  U C T V n 7  1 l  A  A  A J ! f i  D l i  wyszczególnione na wystawach krajów, i zagraniczn., a mianowicie: „A M 0R “  WODE dO ZQbÓW „AM QR“  PUDER
r  A  D h T R |  l \  U  □  M  t  I  Y b & l i Ą  „ A  m  U  n  W s z e lk ie  wyroby ko sm etyc zn e  do pielęgnowania twarzy, włosów, „AM OR*'M YDŁO do twarzy „A M 0R “  BAY RUM .*.
a  SS W  Krakowie, nlSea Wrzesińska L. 3. : :  : :  zębów, jakoteż perfumy, k o lo ń s k ie  wody, b ry la n ły n ę  i f, p, Z szacunkiem Wilhelm Ehrllch.
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zwykle niesie się więcej, drzewo na opal, 
podwójna porcya wody i t. p., w rachubę 
się nie bierze. Iść z tem w 40° stopniowy 
upał po piasku i kamieniach, robiąc cza­
sem do 40 kilometrów na dzień — jest rze­
czą wprost okropną.

Zycie jest rozmaite, każda rota ma inną 
kuchnię, ale na ogół znośne tylko w de- 
pots. W  małych garnizonach dają tak mało, 
że żołnierze wciąż są głodni. W  pochodach 
bywa, że dają na dzień jednę sardynkę i 
kwaterkę wody. Przytem takie wszystko 
i zawsze brudne, jedzenie tak obrzydliwe 
i niestosowne (np. tłusta wieprzowina), że 
tyfus ciągle zabiera ofiary. Cóż to obcho­
dzi władzę! Materyału nie zabraknie im 
pewnie nigdy, tani to towar.

Najbujniesza fantazya nie mogła by so­
bie przedstawić dokładnie brudu panują­
cego w koszarach. Sienniki i materace nie 
piorą się i nie zmieniają po 8— 10 lat. 
Ściany bielą raz na rok. Na sufitach już 
na drugi tydzień po obieleniu pokazują 
się wielkie czerwone plamy — tysiące plu­
skiew, padających jak groch w nocy na 
posłania śpiących. Całe dziesiątki tych mi­
łych stworzonek wypadają z desek łóżka, 
przy -linem potrząśnięciu. Trudno pojąć, 
jak można tam zasnąć. Po paru tygodniach 
uważa się je za coś bardzo zwykłego.

Stałym systemem lekarzy pułkowych, 
jest zbywanie meldujących się chorych 
jednem pytaniem: qu’est ce que tu veux ici? 
i zapisywanie po odpowiedzi ńa konto cho­
rego „non malade“ —  za co idzie się, ro­
zumie się, do kozy na 4 dni pierwszy raz, 
na 8 drugi itd. Widziałem nieraz słania­
jących się z osłabienia żołnierzy idących 
do więzienia za „non malade", którzy 
później, przeniesieni z celi do szpitala, 
stwierdzali ciężką chorobą nieomylność woj­
skowych eskulapów. Opowiem tu jeden fakt, 
który zdarzył się w styczniu b. r. w Bel- 
Abbesie. Po kilku wizytach u doktora* żoł­
nierz chory na febrę, poszedł na BO dni 
do piwnicy. W  trzy dni później, zauwa­
żono nieobecność, zrobiono hałas, ukarano 
stojących na warcie. W  jakiś czas potem, 
przy pakowaniu znów do tej samej celi 
więźnia, sierżant poczuł okropny zaduch. 
Zrobiono „szczegółow3ze“ poszukiwania, 
i znaleziono pod narą trupa owego żołnie­
rza zmarłego na febrę. W  raporcie pułko­
wym podano, że umarł nagle.

Obchodzenie się naczelników z szere­

gowcami przypomina zupełnie więzienie. 
Mówią każdemu „ty “ , obrzucają obelgami 
przy lada okazyi. Do niedawna jeszcze 
istniało tu prawo, mocą którego każdy na­
czelnik mógł natychmiast osobiście ukarać 
podwładnego, gdy uznał to za stosowne. 
Dziś prawo to już nie egzystuje, za to 
kary są cięższe. W  więzieniu siedzi się 
przez noc, cały dzień zaś, nie wyłączając 
niedziel, wszyscy muszą ćwiczyć się w mar­
szach, zwrotach etc., na specyalnym po­
dwórzu, z 20 kilogramami piaskujna ple­
cach.

Oto najogólniejszy zarys życia w legii 
zagranicznej. Nic dziwnego więc nie będzie, 
kiedy przy lada sprzyjających warunkach 
całe pułki podniosą tam broń przeciw Fran- 
cyi, jak to uczyniła kilka dni temu mała 
garstka. Każdy „kapitan z Koepenicku" 
będżie miał posłuch, byle się zjawił. W  Beł- 
Abbesie w czerwcu aresztowano jakiegoś 
żołnierza i postawiono przy nim silną straż. 
Był to oficer pruski, z jakiemiś tajeinni- 
czemi instrukcyami widać, bo znaleźli u 
niego mapy i kilka tysięcy franków. Ów 
żołnierz jednak uciekł, mimo silnej straży. 
Być może, że był on jednym z tych „ka­
pitanów", których rząd pruski ma podobno 
wysyłać do legii w celu wywołania wiel­
kiego buntu, mogącego przynieść Francyi 
olbrzymie szkody moralne i taktyczne.

C.

(czasem do lasu), zawiązawszy mu poprze­
dnio oczy. W pokoju wysłuchał B., ciągis z 
opaską na oczach, przemówienia jakiegoś 
męża, wzywającego go do współudziału nad 
oswobodzeniem ojczyzny a pod despoiyzmn. 
Gdy B. oświadczył, że chce wziąć odiiał w 
tej patryotycznej pracy, zdejmowano ran z 
oczu opaskę. Widział tedy, że znajduje się 
w towarzystwie kilku zamaskowanych ludzi, 
z których jeden odebrał od niego na miecz 
i na koran przysięgę wierności i posłuszeń 
stwa. Po tej ceremonii znowu B. z zawiąza 
nerni oczyma został zaprowadzony z powro­
tem do domu, a przez kilka następnych ty­
godni poddawano go rozmaitym próbom, 
przyozem nigdy nie spotkał się z żadnym z 
innych sprzysiężonych. Jeżeli te próby wy­
padły zadowalniająco, przydzielono B. do je 
daej z kompanij spiskowych, która liczyła 
zwykle 150 ludzi, ale każdy z nich znał o 
Sobiście tylko 4 towarzyszów. W ten sposób 
na wypadek chęci do zdrady mogło paść jej 
ofiarą tylko 4 ludzi. Wedle twierdzenia „Mor 
ning Post1* nigdy poważny wypadek zdrady 
nie zaszedł i stąd ostateczne zwycięstwo 
spisku.

półtora miliona, wreszcie hrabina Sz-eehenyi, 
Vanderbiltówna z domu, wniosła swemu mę­
żowi posagu 52 milionów dolarów.

Z różnych stron.
Jak młodoturey przyjmowali członków do swego 
związku. — Dziesięć najbogatszych kobiet na świę­
cie. — Ksiądz szynkarzem. — Proces przeciw 

10.000 kobiet.

„Morning Post“ opisuje, w jaki sposób od­
bywało się przyjmowanie nowych ezlonków 
przez komitet młodoturecki w Saloniee: Star­
szy czonek komitetu, nazwijmy go A., zwraca 
się do swego przyjaciela, którego nazwiemy 
B., z zapytaniem, czy chce się dowiedzieć 
pewnej ważnej tajemnicy. Na potwierdzającą 
odpowiedź objaśnia A., że istnieje potężno 
stowarzyszenie, którego celem jest obalenie 
systemu rządów despotycznych w Turcyi; je­
żeli B. chce przystąpić, to 011 go wprowadzi. 
B. się zgadza.

Po kilku dniach zgłaszają się do B. nie­
znani mu ludzie, którzy w imieniu przyja­
ciela jego A. wzywają go, aby się z nimi 
udał. Zaprowadzili B. do samotnego domu

Londyńska „Daily Mail" podaje, iż córka 
zmarłego niedawno milionera Harry’ego Bar- 
nato, zamężna Asher, odziedziczyła po ojcu 
55 milionów koron, wskutek czego jest dziś 
dziesiątą najbogatszą kobietą na kuli ziem­
skiej. „Daily Mail" wylicza przy tej okazyi 
owych dziewięć innych szczęśliwych mie­
szkanek globu. Najbogatszą ze wszystkich 
ma być znana z nieużytego skąpstwa Ame­
rykanka Hetty Green, szczycąca się posiads- 
niem 350 do 400 milionów dolarów. Po niej 
następuje Amorykanka Russel Sage, i e dyn a 
dziedziczka swego ojca, który zostawił jej 
350 milionów dolarów. Złośliwi twierdzą, że 
pani Sage martwi się, iż pani Green maj wie- 
eej. Anna Weigktman Walker, także Amery­
kanka, ma „tylko" 300 milionów dolarów. 
Córka niemieckiego fabrykanta armat i {przy­
jaciela cesarza Wilhelma, Kruppa, zamężna 
Bohlen posiada 400 milionów marek. ‘Pani 
Creel, mająca rocznej renty 25 milio.nów, 
jest najbogatszą Meksykanką. Najbogatszą 
Angielką jest pani Graham, córka księcia 
Hamiltona, której roczny dochód obliczają na 
4 miliony. Księżna Roxbourghe odziedziczyła 
po swym ojcu 120 milionów; barorjiowa 
Eckbardtstein, spadkobierczyni zmarłego Johna 
Blundella Maple’go, ma dochodu roez

W ulicy des Chaines w Paryżu otworzył 
ksiądz Noći Chabot szynk i we własnej o »o-  
bie sprzedaje gościom Bwym, przeważnie żoł­
nierzom, wódkę. Reporterowi pewnego pisma, 
który go wypytywał, w jaki sposób przy­
szedł do tego zajęcia, opowiedział ks. Cha­
bot, że winien temu jego biskup. Był on da­
wniej proboszczem w Meksyku, gdzie mu się 
dobrze powodziło. Zachorował jednak na żółtą 
febrę i musiał, wrócić do Francyi, gdzie mi­
mo starań żaden biskup nie chciał mu dać 
probostwa. Nie mając środków do życia, a 
w dodatku zmuszony utrzymywać starych 
rodziców, otworzył sobie szynk, kióry mu 
daje dobre utrzymanie. Ks. Chabot opowia­
dał też, że pewien pomysłowy przedsiębiorca 
ofiarował mu 10.000 franków' rocznie za 
szynkowauie wódki w sutannie, ale on od­
mówił. Wkońeu chełpił się., że jest oficerem 
rezerwowym, wskutek czego żołnierze, uczę­
szczający do jego szynku, traktują go z sza­
cunkiem.

Przed sądem w Bilbao (Hiszpania) toczy 
się rozprawa, w której oskarżonych jest 
10.000 kobiet o pochwalenie zbrodni. Przed 
rokiem zasądzono modnlarkę Pajana na 8 lat 
więzienia za zastrzelenie narzeczonego za 
niewierność. Rozprawa ta wywarła na licz­
nych słuchaczkach tak korzystne dla oskar­
żonej wrażenie, że wręczono jej adres z pod 
pisami 10 000 kobiet, wyrażający jej sympa- 
tyę i uznanie. Za ten adres, zawierający po- 
ch-wałę morderstwa, sąd oskarżył wszystkie 
na nim podpisane kobiety; śledztwo trwało 
cały rok. Prokurator żąda dla oskarżonych 
kary po 1 dniu więzienia, a dla inieyatorek 
adresu po 4 miesiące. — Rozprawa nie tak 
prędko się skończy, gdyż każda z oskarżo­
nych ma zamiar wygłosić przemówienie.

Ilustrowane kartki korespondencyjne.
Wyszły z druku: „Cudowne bibułki do po- 
łyksnia" (szwindel klerykalny!). Cena ko­
respondentki z 15 bibułkami 6 halerzy. 
Do nabycia u kolporterów partyjnych oraz 
u tow. Z. Klemensiewicza, Kraków, Wiślna 5.
W

U w a g a :  Przed zakupnem tandety pruskiej, prosimy żądać od naszego wyłącznego zastępstwa na całą Galicyą p o d firm a : 
Pierwszy krajowy skład gramofonów hurtowny i częściowy J Ó Z E F A  W E K S L E R A  we LWOWIE, Sykstuska i w KRAKOWIE, Srodzka 71

odznaczona ua wystawie jubileuszowej we Lwowie w październiku 1908 najwyższem < dznaczeniem Grand Prix.
Dairno i opłatnie najnowszy katalog nowo ulepszonych, oryginalnych amerykańskich gramofonów z marką „piszący aniołek1*, znane na całej kuli ziemskiej z trwa­
łości i oddania głosu natura’nęgo baz szmeru. Firma ta ma zawsze na składzie kilka tysięcy płyt najnowszych zdjęć pierwszorzędnych sił artystycznych w różnych 
językach, oraz kolosalny wybór gramofonów oryginalnych. Główna ekspedycya hurtowna I częściowa na całą Galicyę. Centralna zamimia płyt. Części składowe i war-

The Gramopkone Cmnpany Ltd. w Londynie.staty reparacyjne na miejscu.

K a  G w i a z d k ą ;  Gramofon koncertowy najnowszej konstrukcyi z 10 podtyój. płytami 60 Kor.

DROBNE OGŁOSZENIA
Za anons w  „Drobnych ogłosze­
n ia c h * lic z y m y  za każde słowo 

6 hal., ty tu ł 20 hal.

Stałe zajęcie
znajdą agenci maszyn do szycia w 
firmie N. Sprechar, Skład maszyn 
do szycia w Podgórzu, Rynek gł. 3.

S k le p
przy ul. Siennej róg Mał go ry. ku 
do sprzedania za 3600 kor. Wiado­
mość w dziale inśerat. „Naprzodu**.

Winogrona deserowe
ijszlachetniejsze gatunki w pacz- 
ich przeciw mrozowi zabezpieczo- 
ych, soczyste gruszki [bery], olbrzy- 
fs pigwy 5 kg. za 4 Kor. dostarcza 
Mi i l l e r ,  w ł a ś c i c i e l  winnic, 

isbunhalas Węgry. 1190 20

J e d y n a
najsumienniejsza w Krakowie pra­
cownia k r aw i e c ka .  Uskutecznia 
wszelkie zamówienia dokładnie i 
trwale według pierwszorzędnych an­
gielskich żurnali, z powierzonej lub 
tamże obranej materyi, po cenach 
nader niskich. PIOTR GÓRKA, Kra­
ków, ul. Floryańska 21, I. p. Na 
prowineyę wysyła próbki, żurnałe, 
■uosób brania miary i ceny ubrań. 
Cenniki wysyła opłatnie. Towarzy­

szom 100/0 taniej.

Panna

i

iKto potrzebuje obuwia,
niechaj się przekona

o naszym znakomitym gatunku.
Polecamy

Znany w świecia kamaszek „Goodyear” .
HSST Nadzwyczajna jakość!

szczegó ln i:
E le g a n c k i  F a s o n ! " I M

102 własnych składów sprzedaży.
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B u c ik i d am skie  szn u ro w an e  na w ysokich  i n iskich o b ca - 6 * 5 0
sach, nadzw yczaj m ocne  do c o d z ien n eg o  użytku . . ^

B u c ik i dam skie szn u ro w an e  z e  zn ako m ite j skó ry  „ B o x "  
na w ysokich  lub niskich obcasach, kapki lak ie ro w an e
m odne fa s o n y .........................................................................................

B u c ik i dam skie  na w ysokich  lub n iskich  obcasach, nie
do z u ż y c i a ..............................................................................................

B u c ik i d am skie  szn u ro w an e , z  nadzw yczaj d o b re j skó ry  
„ B o x  C a lf" , G o o d y e ar szyte , e le g . buc ik  sp acero w y .

B u c ik i dam skie  szn u ro w an e  z  n a jlep szeg o  s z e w ro , na 
w ys. lub niskich obcasach  b. e le g . G o o d y e ar szy te  

B u c ik i dam skie  do zapinania z  n a jlep szeg o  s z e w ro  G o o ­
d year s zy te , bardzo  e le g a n c k ie ................................................

P ó lb u o ik i dam skie s ze w ro w e  lub lak ie ro w an e  w różnych  
fasonach, n a jw iększy  w ybór . . . .  od K  7 '5 0  do

II

II

II

II

B u c ik i m ęsk ie  na gum aoh, g ładkie  lub okładane, bardzo
t r w a le ..........................................................................................................

B u c ik i m ęskie  z  guniam i, z bardzo  d o b re j skó ry  „ B o x "
bardzo  m oone i t a n ie .......................................................................

B u c ik i m ęskie do sznurow an ia  ze  skó ry  b ard zo  m o cn e j, 
e leg an ck i fason, na w ysokich  lub niskich obcasaoh . 

B u c ik i m ęskie do sznurow an ia  z  b ard zo  d o b re j skóry  
„ B o x '' na w ysokich  lub niskich obcasach, m odny fason  

B u c ik i m ęskie  z e  skó ry  la S z e w ro  G o o d y e ar s zy te , na 
w ysokich  lub niskich obcasach, na jn o w sze  fasony . . 

B u c ik i m ęskie  am erykańsk ie  „A m erican  Style** do szn u ­
row ania iub z  guniam i, cza rn e  lub ż ó łte , p iękny fason
nie do z u ż y c i a ...................................................................................

Buty m ęskie  z  ch o lew am i w  na jw iększym  w y b o rz e  i n a j­
n o w sze  f a s o n y ............................................... od K  11*60 do

K . 7 —

u
9 '2 0

II
7 ‘60

II
9'50

II 1 3 —

II 1 5 —

u 2 4 —

biegle stenografująca i pisząca na ma-
92.ynl8 w język a polskim i niemie­
ckim, znajdzie posadę w większem 
miejscowem przedsiębiorstwie. — 
Zgłoszenia pisemne pod: R. S. przyj­
muje Gł. Ajencya Dzienników i Ogło-' 

szeó Kraków, Sławkowska 2.

Największy skład prawdziwych rosyjskich k a lo s z y  i śniegowców (znak ochronny „Trójkąt") jak również wyrobów po zdumiewająco
niskich cenach.

Swój odnowiony

Salon dla panów
po
Jul

r

llyfpeMiezKfie obuwie dla dzieci.
Ceny fabryczne s« wytłońzone na podeszwach. Wyroby najznakomitszej' w państwie fabryki obuwia sprzedaje

Zastępca

poleca Z. Lamensdorf fryzyer 
|ul' . Sławkowska L. 11. obok 

Grand Hotelu, 
upuje i przyjmuje
włosy do wyrobienia.

Alfred Frankel, Tow. kom. l. stelgier.
Tylko Rynek główny L 14 w Krakowie.



!
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TORTY OZDOBNE
jlA G W I A Z D K Ę  

od 1 kor.
poleca

abryka wyrobów cukierniczych 
tllca Poselska 15

powadzona pod osobistym za­
rządem R. Pieczarki.

Praktyczne w  podróży! N iezbędne w  każdym dom u!

i .Rundbakin Wiedeń 
IX., Rogerg. 23/9.

na polska dostarcza po cenach 
. townych pod ścisłą gwarancyą 

dobrego chodu:
Zegarki „Omega“, 
„Graziosa“, „Ros- 
kopf“ s łużbowe 
po 8—9 koron. — 
Oryginalne „Ros- 

if* zamiast 35 —  pa 12‘—  koron, 
funik bezpłatnie.

sou) for m  PfosmsB

8 F  D IS EA SE  ONLY.
•'iygieniczne artykuły gumowe naj- 
apszej jakości, prawdziwe paryskie, 
biory tuzinowe koron 2‘50, 3‘50, 

do 10 —. 3 próbki z cennikiem 
dyskretnie zapakowane za nadesła­
nie n K 1'20 w markach. Ciekawe 

fot. 5 sztuk K 3‘—.

Woda do ust w stanie stałym. 
„Jahra“ Balraedor tabletki do 

wody do ust.
Jedna tabletka rozpuszczona w Va szklance 
wody, daje aromatyczną, odwaniającą płukankę, 
konserwującą zęby. Flakon 50 pastylek K. 1‘20.

„Jahra“ M a l i  chloricum pasta
do zębów wybiela zęby. desinfekcyonuje i kon­
serwuje jamę ustną. Tuba 80 h.

„Jahra“ P e t r o g e n .
W.vśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież 
i swąd z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
padan u. Cona flakonu K. 2 i K. 4.

Wszędzie do nabycia lub w  składzie fabrycznym

w Aptece Fort. GRALEWSKIEGO w Krakowie
Wysyłki na prowinc.yę uskuiecznia się odwrotnie.

Przy reumatyzmie i newralgii
łagodzi i uspokaja ból

D n u  n n d n n n o  usuwa obrzmienie 
l l Z j  fJUUdyltC i umożliwia poru­

szanie się stawów

C o n trh e m n
Marka dla (mentolowo

MLECZARNIA

ZDROWIE*
< Krakowie, ulica św. Tomasza
„ narożnik ul. Floryańskiej. 

e :  obiady postne, pierog! ruskie, 
eg' miny z nabiału ze śmietaną lub 
onfiturami. Mleko kwaśne z ziem- 
' akami lub kaszą. Kuchnia ja r­
k a . — Sala dla gości. Dzienniki.

Ceny bardzo niskie. 
N a m ó w ie n ia  ś w i ą t e c z n e  na ciasto 
irużdżowe przyjmuje i sprzedaje go­

towe najtaniej.

Magazyn

znajduje się w Krakowie

ylka ulica Grodzka 4 3 .
Ważne dla gospodyń
ił - nadchodzące święta!!!
Porcelanę
karlsbadzką

.u wagę po 50 i 60 h. za kilo. 
restauracyjną po 40 halerzy

* poleca

N . Z A N G E N
Kraków, Sławkowska 31.

Telefon 394. Telefon 394.

ystylarnia Parowa
arda Urbana

Kijakowie, ul. Wiślna 1.1. 
Skład wódek

l  klerów, Spfrytn- 
i, Rumu i Araku.
Jarzębiak i Jarzębinka.

\oniak francuski

salicylizowanego
Pizy oziębinach na rękach i nogach usu­

wa nieprzyjemne swędzenie

1 t u b a  1 k o r o n ę

ekstraktu kasztanów).

Za poprzed. nadesłaniem K 1‘50 przesyła się 1 tubę
Za poprzed. nadesłaniem K 5‘— przesyła się 5 tub
Za poprzed. nadesłaniem K 9'— przesyła się 10 tub

Wyrób i skład główny

B. Fragnera apteka
c. k . dostawcy dworu PRAGA HI. Nro 203.

Uważać należy na nazwę preparatu ! wytwórcy!
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Zakład
*  L . .  «  artystyczno-fotograficzny
Obuwia Franciszka Kryjaka
tjrmyJungerwirtli w Krakowie

wchód do Zakłada od ul. Dominikańskiej 1. 3 
i od ulicy Poselskiej 1. 30.

Telefon Nr. 806. Ceny w zakładzie: Telefon Nr. 806.
12 sztuk wizytowych. . . Kor. 3 12 sztuk makartowych . . Kor. 6

secesyjnych. . .  „ 3  12 „  kart koresponden-
gabinetowych cyjnych . . . . . .  „ 2

Z głębokiem poważaniem
Franciszek Kryjak.

Wieczorem od godziny 6 do 8 wykonuje się zdjęcia w zakładzie 
przy oświetleniu elektrycznem, zaś w dzień przy świetle dziennem.

Przy kokluszu
i przy innych rodzajach kaszlu kurczowego dzieci 
i dorosłych używa się ze skutkiem, wedle orzeczeń 

lekarskich

THYMOMEL SCILLAE
Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, szyb- 

kiem działaniu środka Thymomal Scillae przy kokluszu, jakoteż 
przy innych rodzajach kaszlu kurczowego.

Proszę zapytać swego lekarza.
1 flaszka 2‘20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłaniem 
2'90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K. 10 flaszek 

za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor.
WYRÓB i SKŁAD GŁÓWNY:

firmy A. C. Meukow & Comp.

238 i węgierski
firmy Czuba Durozier & Comp.

Ważne dla Gospodyń!
Mam zaszczyt z wiadomić P. T. 

bt liczność, że do mojego handlu 
# odgórzu przy moście w domu 
>. >leksandrowicza nadszedł świeży
raj sport rozmaitej 1186 3

irrcelany karlsbadzkiej
Sprzedaję różne naczynia na wagę 

od 50 do 60 h. za 1 kg., restauracyjne 
naczynia po 40 hal. za 1 kg.

Przedmioty luksusowe i dekora­
cyjne po bardzo niskich cenach.

Upraszam o jedno tylko zakupno 
aa próbę, celem przekonania się o 
niebywałej taniości.

Polecając się łaskawej pamięci, 
kreślę się z poważaniem

J. M. HABER
Podgórze, Sokolska1 (przy moście)

B. FRAGNERA apteka,
c. k. nadw. dostaw.

P R A G A - I I I  Nr. 203.
Do nabycia we wszystkich aptekach.
Baczność na nazwę preparatu, wy­

twórcy i markę ochronną.

Jest bardzo niebezpiecznie
nawet namniejsze zranienie zostawić nieopatrzone, ze wzglę­

du na mogące nastąpić komplikacye.
Od lat 40 znana jest maść rozmiękczająca zwana 

pragską maścią domową, jako wypróbowany znakomity środek. 
Ochrania rany, łagodzi zapalenie i bole, działa chłodząco 

i przyspiesza zabliźnienie i wyleczenie.
Codzienna wysyłka pocztowa.

1 cały słój 70 hal. Pocztą za poprzedniem
przysłaniem należytości od 3 K 16 h po- | 
syła się 4 słoje za nadesłaniem 7 K, wy­
syła się 10 słoi franco do wszystkich sta- 
cyj monarchii austro-węgierskiej. Wszy- 
stkie części opakowania noszą prawnie

zastrzeżoną markę ochronną. Skład główny
c. k. dostawca nadworny 

apteka
pod czarnym orłem  

PRAGA, M ała strona, róg ul. Nerudy 203.

B .  F R A G N E R

Składy w aptekach Austro-Węgier.

Wartościowe Podarki na Gwiazdkę!
Na prowincyą d a r m o< ł >

poleca najtaniej w Krakowie

Emil Goldwasser, Grodzka 5 8 .
wysyłam bogato ilustrowany cen­
nik zegarków i wartościowych wy­

robów.

3 -
6'—

Niklowe od Koron 
Lepsze Koron 5-— i 
Srebrne Kor. 8'50 i 10'— 
14 kar. złote 25'— i wyżej.

Wyciąg z cennika: .
Srebrne łańcuszki . . K. 2 20 14 kar. złote pier-
14 kar. złoty łańcucł) ścionki urząd,

na szyją . . . .  K. 12'—  stemplowane od K. E'80
 K. 24 —  14 „ kolczyki K. 4-20

Broszki, Szpilki, Branzoletki, Spinki złote i srebrne po najtańszych cenach. 
Ha składzie: tyżki, łyżeczki, cukiernice, papierośnice srebrne oraz wszelkie wyroby z chińskiego srebra,

Zamówienia z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotnie.

Gi n ™ i| a
PATHEFONU

jest najnowszym i bezwarunkowo 
□  najlepszym aparatem do reprodukcyi tonów.

!
P a th Ć faP 11 deklamuje i gra z nadzwyczajną, dotych-

Pf czas niebywałą naturalnością i czystością..i.., -...
„Pathefon" nie może więc być porównywany z żadnym z dotych­

czasowych podobnych aparatów.

P s i ł l l F f O f f l 4* P0Sia(Ta prawie niezniszczalny sztyfcik z szafiru, który 
g szmeru nie powoduje i płyty nie zużywa. = = = = =

PdtllC fO ll^ działa bez igieł stalowych, które nudnej wymianie pod- 
ZL________ ________  legają i płyty już po kilkakrotnem używaniu niszczą.  —używaniu niszczą.

Płyty „Pattee"trwaią przynajmniej dziesięciokroć dłużej, niż
wszelkie inne podobne wyroby.

Cena PATHŚFONÓW od Koron 45 —  począwszy.
Dwustronne PŁYTY „PATHE“ po Koron 4*50.
Ogromny repertuar płyt —  300 ostatnich zdjęć

kra jo w ych .
„PATH£FQN“ jest najlepszym 8 najpiękniejszym 

podarunkiem gwiazdkowym!!! 
Prospekta i cenniki darmo i opłatnie.

Pathe Freres, Wiedeń, I., Graben 15/C.
Na życzenie podajemy najbliższe źródło nabycia naszych wyrobów.

E r m I i

Pathefony i gramofony
i części składowe w największym wyborze. Najświeższy repertuar płyt

polecają na gwiazdkę

S. GRUDZIŃSKI & T. BERGER
Kraków, Szewska lO.

Gramofony przerabia się do grania dowoli systemem igiełkowym i Pathe. Cenniki i spisy darmo i opłatnie.

Ważne dla osób po­
dróżujących

a niezbędne dla zastępców firm 
przemysłowo-handlowych. Kto za­
mówi kartką korespondencyjną do 
20 bm. za 2 K. z p r z e s y ł k ą  w 
oprawie najnowszy streszczony 
Pr/ewodnik wstępny po Krakowie, 
Podgórzu, Poznaniu wraz z naj­
świeższymi planami Krakowa, Pod­
górza, Wieliczki, Wadowic (na ra­
zie), otrzyma po wyjściu niefran- 
kowany bezpłatnie bogaty w infor- 
macye dodatek jako d o k ł a d n y  
„Przewodnik11 po miastach w 3-ech 
zaborach na ziem ach Polski i miej­
scach kąpielowych, zdrojowych i 
klimatyczny h, koncentrujący ró­
wnocześnie przemysł i handel.

Proszę przesłać dokła ny adres 
swój na ręce Antoniego Lanczosa, 
Kraków, ul. Kopernika L. 36. II p.

P. S. Ogłoszenia firm przemysło­
wo-handlowych, będą p zy.jęte i 
umieszczone a płatne po wy j śc i u  
po cenie 40 K [w walucie korono­
wej] za jedną stronicę wielkości 
26-15 cm. 1/2 str. 25 K, Vi str. 14 K, 
i/a str. 9 K, adres 3 wiersz: 1 K.

Wina Węgierskie
4 —
5-—

Hegyalajskie stołowe 6 but. K 
„ pańskie 6 but. „
„ prima pańskie

6 butelek....................... „
Samorodner 6 butelek . . „

„ starsze 6 but. ,, 
Zieleniak 6 butelek . . . „

„  starszy 6 but. . „ 
Hegyalia Gabinet 6 but. . „ 
Tokajski: łagodne 6 but. . „

„  wytrawne 6 but. „
„  słodkie 6 but. . „ 

Maślacz 6 butelek . . . „ 
Erlausr czerwone 6 but. . „
Wielki wybór wszelkich win węgierskich w be­
czkach znacznie taniej. /. Cennik na żądanie

6 '-  
6-40 
T— 
4-80 
6-50 
8 ‘ —  

8 ‘ —  

9 — 
9 — 

12- —  

6'40

Za naturalność moich win ręczę 
każdemu odbiorcy. Najwyższe od 
znaczenia na wystawach świato­
wych. Skład spscyainych starych win 
tokajskich w  butelkach. Wysyłka na 

prowincyę odwrotną pocztą.

1239Maurycy Weindling
Kraków, ulica Floryańska L 25.

JÓZEF

KUCZMIERCZYK
Kraków , ul. św. Anny

zawiadamia o prowadzeniu swej

kuchni
we własnym zarządzie.
Zdrowe smaczne potrawy.

Równocześnie poleca
wielki wybór W IN
stołowych i deserowych.
Znakomity „B A R SA C “ francuskie 

słodkawe 1 butelka 3 korony.
1 butelka doskonałej Madery lub 

M a la g i kuracyjnej 3 kor.

Koniaki, Likiery i Szampany
oryginalne francuskie.

PORTER ang. IMPERIAL wysłały.
Wybór towarów kolonialnych 

i wszelkie delikatesy.
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DAW NO ZN AN YM  F A K T E M
jest, że żaden z zalecanych środków nie wpływa tak korzystnie na

katary, koklusz, influenzę, szkrofuly,
jak zalecany przez licznych profesorów i lekarzy codziennie

S I R O L I N
Dla swego przyjemnego smaku i zapachu brany jest 
chętnie i dobrze odczuwany przez dorosłych i dzieci.

Wystrzegać się przed mniej wartościowymi naśladownictwami i zawsze żądać

Sirolinu w oryginalnem opakowaniu „Roche“
Do nabycia na zarządzenie lekarskie w  aptekach po 4 K za flaszkę.

Ilustrowaną broszurę H 1 o „chorobacii z przeziębię- 
nia“ można na żądanie otrzymać zadarmo f opłatnie.

F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co.,
Rasylea i W iedeń III/i Nealluggasse 11.

Fonografy i Gramofony
doskonale funkcyonujące wysyła 
po najtańszych cenach fabrycz­
nych c. i k. nadworny dostawca 

B A N K S  K O N R A D  
B rG x  Np. 1065 (C z e c liy ) .  
Fonografy z 2 walcami K. 9-—, 
Gramofony z 2 płytami K. 22-—. 
Proszę żądać mego głównego kata­
logu z 3000 odbitek darmo i opła- 
tnio. Wysyłka za zaliczką. Wy­

miana dozwolona.

O sobo i które były w Ameryce

9 lub Kanadzie i mają za­
miar napowrót powra­

cać zdarza się sposobność przed odjazdem zarobienia dużo pie­
niędzy. — Zgłoszenia pod Ameryka przyjmuje AfiOSSBn EzpedltiOC
Eduard Braun, Wien L, Ro|enturmstrasse 8.

!D o przedsiębiorstwa
fabrycznego

12 losowań rocznie z następującą główną wygraną:

Mimo ogólnej drożyzny
sprzedaję moje towary 
i nadal po nadzwyczajni# 
tanich cenach. Niklowy 
Remontoir kieszonkowy 
z marką Systemu Ros-

   kopf, 36 godzin idący
wraz z pięknym łańcuszkiem K 3*90, 
trzy sztuki Kor. 11*—, sześć sztuk 
K 20'—. Srebrny Roskopf o trzech 
kopertach, bardzo silny Kor. 12'— 
Stalowy damski remontoir K 7'8S. 
Budzik najlepszy K 3'— Łańcuszki 
srebrne od Kor. 2'—. Zegarki dam­

skie złote od Kor. 20'—.
Bogato Jlasłrowaun cenn ik i na 

Żądanie darm o i  op łatn ie.

SUNĄCY CYPRES, KRAKÓW,
nl. F lorya fiska  49.

1 po K 100,000'— , 1 po K 30 .000 '— , 1 po fr . 75.000'— , 2 po lirów 30 000-—  
3 po K 60*000'— , 1 po fr.100 .000 '— , 1 po fr . 25*000*— , 2 po lirów 15 000*—  

i l ic zn e  zn aczn e  m n ie js ze  w y g ra n e
daje następująca grupa losów:

1 austr. los czerwonego krzyża 
1 kwit premiowy losu kredytowego ziemskiego ii. em.
1 serbski los tytoniowy 
1 włoski los czerwonego krzyża

płatne w  3 7 ba ra tach  m ies ięczn ych  p o  K  6*5®.
Po nadesłaniu pierwszej raty przekazem wprost do mnie, otrzyma 

nabywca prawnie wystawiony dokument sprzedaży, który go równocze­
śnie uprawnia do wygranej:
Austr. losu czerwonego krzyża dnia 2 styczn ia  g łów na wygrana koron 60 .000 '—  
Kwitu premiowego losu z lem sk. II. dn.5 „ „ „ „ 106.000 —
Serbskiego losu tytoniowego dnia 15 „ „ „  fr. 100.000 —
Włoskiego losu czerw, krzyża dnia 1 lutego „ „  lirów 15.000'—

EDWARD U R B A N
Do sprzedania

2000
doborowych dzieł francuskich.
Wiadomość} w dziale insera- 
towym „Naprzodu" pl. W W. 
Świętych 1. 8. 1200

Dom bankowy 
Berno (Mor.) Grosser Plata Nr. 23-25

(w# własnym domu) £19 6
Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuję.

€ © n y  t a n i e .  D o b r a ^ p r e w i z j a .
Kalendarz losowań na rok 1909 już się pojawił i wysyłam go na żądanie darmo i opłatnie.

poszukuje się
kowala i ślusarza

obu żonatych, dobrze ukwalifiko- 
wanych, posiadających dostateczną 
praktykę i odpowiedne świadectwa.

Stała miesięczna płaca, oraz miesz­
kanie opał i światło zapewnione.

Zgłoszenia pisemne lub ustne 
przyjmuje „Dział inseratowy Na­
przodu" pod: K. S. 15. 1247

Franciszek KONEGNY
dawniej Antoni Scbuitz

Kraków, Szewska 18
poleca swe dobre i naturalne

Wina oedenburyskie
białe po: 1 ,1'30,1'50 i 2 K. butelka 
czerwone po: 1'10,1'30 i 2 „ „

Na święta
w litrach po 1*20, 1*50 i 1*70 K.

Emer. O ficyanf kancelaryjny
poszukuje posady biurowej lub ma­
gazyniera, administratora itp. Zgło­
szenia do Działu inseratowego „Na­

przodu* pod P. J.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ O

R. GLANZBER6
W TARNOWIE 497

»|. Krakowska 1 (upracfi gł, poozfy)
jriBL polać* gramofo-
WOk ay marki „Ani#-

lek*, wielki wy- 
bór płyt najnow- 

WfBŚ? szych zdjęć, ma-
szyny do szycia, 
rowery i częftci 
składowe po ce- 
nach fabryem 
Ite»eracve wr-

< M ► 
i
i M ►

X X

i ►<&

i M ►

MLECZARNIA WARSZAWSKA  
fi RESTACRACYA

ADOLFA GAUGUSCHA W KRAKOWIE g
UL. WJŚLNA 8 (NAROŻNIK UL GOŁĘBIEJ)

poleca

znakomite śniadania, obiady, podwieczorki i kolacye. 
Potrawy przyrządza się li tylko na świeżem maśle. 

K uchn ia  m ięsn a  i  Jarska.
W każdy piątek znakomicie przyrządzona ryba po żydowsku, 
zaś w każdą niedzielę już od 10-tej rano bardzo smaczne flaczki 

na sposób warszawski.
Wina oraz piwo okocimskie, pilzneńskie i inne.

2 bilardy amerykańskie firmy Seiferta najnowszej konstrukcji. 
Ceny możliwie najniższe.
Dzienniki krajowe i zagraniczne.

Lokal otwarty od godziny 6 -te j rano do 11-tej w nocy.

< M ►

m.

P. Pamm, Kraków
ul. Zielona Nr S 

eyeyta darmo i opłatnie ceccik ]
*£000 tllusU. segmrkfrw U»«rs 

fobii; .t m ownm tL

Najpopularniejsze tytonie
są: tak zwana „ s i e d e m n a s t k a "  (Feiner 
Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze, 
i tak zwana „ t r z y s a a s fk a "  (Mittelfeiner 

tiirkischer Rauchtabak) paczka 26 hal.
Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmieszane, TBk Y  
dają doskonałą mięszankę. Bardzo smaczną jest w pale- Iw J
leniu i nadaje się znakomicie do tutek „Ncris" ozoaczoiiyoSi literą

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mieszanka 
w bibułkach cygaretowych

nP O B U D K A "
w y r o h n  f a b r y k i  „ N O R I S "
Mra W. Sełdowskiego w Krakowie.'

Trwoga i niepokój
w życiu rodzinnem przeminęły l 

U n iw e rs a ln a
światowa ochrona kobiet

(p o d  g w a r a n c y ą ! )
Proszę zażądać za nadesłaniem marni 
poczt na 10 h. prospektu i cennika. 

Wysyłka pod dyskracyę.

J Ó Z E F  B A U E R
KOSMETIK, higieBiczao-chem. fabryka.
Generalne zastępstwo i biuro wysyłk.

Wiedeń, I. Sonnenfelegette 21.

Cena: „ P o b u d k a "  w książeczkach 4  halerze, w opako­
waniu patentowem 6  halerzy.

Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę na 
bibułki „P «5 j'U *lha“ .

Przestańcie palić przeźroczyste bibułki!

A. MCI SE
R y n e k  g łó w n y  L . 5 . i  R y s ie k  L .  12

poleca

N A  Ś W I Ę T A
1250 p r a w d z iw e

ramy J amajka, nalewki
naturalne, stara śliwo,

1

wice, rosolisy w różny i 
gatunku, koniak frau

cuski i węgle Linki.

■

S K Ł A D  O I U W L
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO i DLA V I*

pod firmą

Pierwsza Kirako- . >1: 
: :  S p o t k a  S z e w c u : -

przy u licy  Z w ie rzyn ieck ie j l .  4 .
(obok drukarni W . P. A n o

poleca P. T. swój b o g a t o  c, 
o p a t r z o n y  skład obuwu 
wykonanego z najwięk.1, 

e l e g a n c y ą ,  ■ 
fasonów najnov/ ą  j 
i po nader ni 

, cenach.;. !2'

R e l c o m  Yf iPJłMWÓdziała skutecznie przy wszystl. . 
D i l l d d l l l  fcllB asrto robach żołądkowych. Uśmierza " 
guluje strawneść i wzmacnia apetyt. Cena flaszki 1 K.

Krem borasonowy gU*dzi-wydelikaca 1 wybie!-'‘2 dniowem użyciu szorstkie, 
kane i czerwone ręce. Cena słoika 1 K.

Pastylki piersiowe usuwaią szybk01 pewnie K
dełka 70 h.

chrypkę i zaflegmienie. C

Płyn lub plaster na odciski snfcSSŁ
nagnioty i brodawki. Cena płynu 70 h„ plastra 80 h 

R B 0  m a t O l  " śm*erza niezawodnie wszelkie bole reumah-c
i gośćcowe. Cena flaszki 1 K.

Wyłączny skład

* APTECE pod ..BIAŁYM ORŁLt
w Krakowie, Rynek gł. Linia A -B  Nr. 45 . Dom KośeiusziO,

UCH

Mimo znacznego podrożenia kai
sprzedaje największy dom obuwia znanej w świecie !-:*•'

A lfre d a  F r S n k la  kont*
gnr w Krakowie, skłati główny Rjrnsk 14 u *

Kalosze 
i Śniegowce

po niebywała 
niskictessil

Kalosze m ęsk ie . , po K 4 '50 i

Kalosze damskie . po K 2*80
Kalosze d z ie c ię c e . po K 2*30

liosze damskia „Slipery“ po K l* 3 J

Uwaga: Największy wybór męskich, damskich i dziecinnych bil 
elków po niskich, stałych fabryćzn. eoa .ch. Zastępca L. Steiglel



Schanpo Tareal
LWSTliatCWIillif 
RYSl£N!(J!i£ eaftSRiST

Wyciąg ro&linny do 
mycia słowy i włosów 
usuwa łupież, utrzy­
muje włosy i głowę 
w doskonałej zdro- 
• • wotnej czystości. - -

WYŁĄCZSA K8H«SV(\ 

- KRAKÓW  -- >4 W O D K I \
"“ I  I  N A L E W K I  i
o f  Aiasz rosyjski Dereaiówka 1 
® S Kminkówka polska Moreiówka 
0  Jt Oczyszczana rosyjska Ratafia 
s f  Żytnia wołyńska Tarniówka 
^ flf Kontaszówka Wiśniówka (Griotte)

M L ik ie r  g o r z k i  i  K r a f t f o i t t e r
J[ oraz wszelkie Likiery, Rozolisy i Rumy 
f  :: :: Spirytus 97% na na lew k i :: ::
S  polecają

Bok 
[założenia 
i  fa b iik i

Fabryka i centrala: Brody Dworzec
Filia: Lwów, Zniesienie
Skład: Czsrnicwce, Rathausstrasse.

Paczki 5-kilogramowe zawierające 3/r lub s/a litr. 
flaszek kor. 5'—  franco za zaliczką.

Kraków, niedziela 20 grudnia 1908

GW IAZDKA na „GW IAZDKĘ
Fabryka Farb KARMANSKIEGO

poleca jako najstoaowniejszy podareko&own

komplety farfo olejnych, wodnych i farb dla dzieci w kasetkach drewnianych
blaszanych $MT 

Wszędzie do nabycia!
swego wyrobu sk marką ^©wfa^sla**.
: :  Prośfraay ż ą d a ć  w y ra ź n i©  p o ls k ic h  f a r b  M U R M A Ń S K IE G O .

ład piwa brawaru Karwińskiep Jego Eksceiencyi tir. Larisch-Mónniclia
K raków , b łęd o w sk a  89 — Telefon Nr. 431

poleca swoje wyśmienite piwa zwłaszcza:

m  C e s a rs k ie  a ia Piizneńskie. ♦ ♦ P iw ©  G ra n a t  a la Kulmbachskie. ♦ ♦ B a k  z d r o w o t n y  dla nierickrewnych we flaszkacłt i w beczkach.
^    _

Idoby na drzewko w wielkim* wy horze
poleca S k ła d  fa r b ,  p e r f n m e r y l  
i  a r ty k ra ło w  g a m o w y c li J. Araten, Kraków, Grodzka 38.

.Wazo n a  NOW Y ROK Ważne
hp* d la  p o s ia d a ją c y c h  le g it y m a c je  z  fo to g r a f ią .

lakład artyst-fotograficzny Franciszka Kryjaka
w Krakowie, u!. Dominikańska L. 3

%konywa fotografie w  przeciągu S godziny, za 1 fotografię 1 korona. 
Za dokładne i trwałe wykonanie ręczę na lat kilka.

S A  Ś W IĘ T A
poleca

JAN MICHALIK:: CUKIERNIA LWOWSKA
Kraków, ul. Floryahska L 45.

W ik i,  Mskowniki, Przekłsdańce w cenie: cale niekrajane koron 12"— , w częściach od 
. koron 2‘—r, 3‘ —, -f— , 6’— i wyżej.
^zekładańce trzy razy przekładane z doborowego ciasta całe koron 18'— .
“trucie plecione nienadziewane doborowe. Strucie nadziewane (zawijane) z makiem, masą 

makową, migdałową, orzechową, lub owocami w cenie od K 2'—, 3‘—, 4'—, 6'—  i wyżej. 
°rty rozmaite jak: orzechowy, ponczowy, czekoladowy, Sachera, prowanckie kremowe, 

jak kawowy, waniliowy, czekoladowy, fedora, doboxa, makaronikowy, pischingera, 
nugatowe itp. inne od K 4'—, 6'— , 8'—, 10.— i wyżej.

cenniki darmo i opłatnie. : : : : :  Zam ówienia z prow incji w starannem opakowaniu.

Zabawki
Wszelkiego rodzaju, l a l k i  francuskie i skórkowe z główkami porcelanoweini i bla­
szanemu, ubierane i nieubierane w strojach krakowskich i innych jak również g r y  

t o w a r z y s k i e  i Ciągłe nowości w dziale zabawkowym poleca

Stefan Porębsk i, Kraków
© b e e u le  K y is e k  82, M is ia  € -H «

Dla oddłużenia urzędników
państwowych, anfonomSeznycli i wojskowych

udziela

Pierwszy austr. Zakład kredytowy dla urzędników
pożyczek tylko za kondyktem i policą, bez żadnej poręki powyższym 
pp. urzędnikom i pp. oficerom począwszy od rangi kapitana, spla- 
calnych w ratach miesięcznych w ciągu lat 5-ciu, 10-ciu lub 15-tu, 
oraz na przeżycie. Zakład zalicza również pp. wojskowym kaucyę 
małżeńską do połowy wysokości, lub udziela w tej samej wysokości 

pożyczki na złożone już kaucye.

Główna Reprezentacya dla zachodniej Galicyi: Kraków, uUDługa 6.
Godz. urzędowe od 9— 12 i od 3— 5 z wyjęfkiem niedziel i świąt.
Pisemne wyjaśnienia za dołączeniem marki poczt.

Pnez U jm łi«  
o. k. NaniestRSrtw* 

boneesyonownnc

B i u r ©

podróży
Zofii

B le s la d e c k lii
Oświęcim (dworat)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
L II i III kl. dla paro­
statków pospiesznyaj?, 
oraz bilety kolejowe cK# 
kolei północno-amerr- 
kańskich we wszyst­

kich kierunkach.
Ceny iclśle wasfie tar*! 
skrętowych i kolejowych.

Ellsty okrętowe do K ass i?  
!SM? kslejow* k M a lfjń a ,

Pro«j>ektT fl.nno i ttptstei#.

His do uwierzenia!

B A Z A R
O K A Z Y J N Y
przy ul. Sławkowskiej I. 30

[w domu Kawiarni Japońskiej] 
poleca swój bogato zaopatrzo­
ny interes konfekcyi damskiej 
i towarów modnych po cenach 

bardzo niskich.
Bluzki barchanowe i flanelowe po K 2-20 
Bluzki wełniane po . . .  K 3'60 
Spódnice, począwszy od . K 5’—

S Proszę zażądać
gratis i franko

mego bogato ilustrowa­
nego cennika z przeszło 
3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, zlo 
tych, muzycznych i t d.

Pierwsza fabryka zegarków
HANS Si©NItA®,

c. i k. nad w. dost. w Briix Nr 1450 (Czachy).

Zegarek Roskopl szwajc. sys e uu 
5 K. Rejestr, niklowy kotw. zega­
rek remont. „Adler Roslcopf® 7 K. 
Prawdziwy srebrny zegarek rem. 
8'40 K. Niema lyzyka! Wymiana 
lub zwrot pieniędzy. ; 147I  Marmolada |
♦  Już rozpoczął się sezon świe- ♦  
z  żych marmolad z tegorocznych J  
Z  owoców i wysyłamy
♦  morałową korar. 7 50
|  m alinow ą „  7-50
4  w iśn iow ą  „  8 —
♦ jabłkową „ 5 5 0
Z  melanż „  5-—
Z w ozdobnym blaszanym wia-
♦  drze brutto franco każdej sta- 

cyi pocztowej za zaliczką. 
Marmolada na3za jest zupeł­
nie czysta, bez wszelkich 
sztucznych domieszek ze świe­
żych owoców sporządzana, co 
czyni ją nader zdrową i po­
żywną do chłeba, ciast, lego-

min i t. p.
P a r o w a  f a b r y k a  c n k r t )w

Brandstadter i Sfca we Lw owie.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖♦♦♦♦Z

N p .  T e l e f o n u

922
Reprezentacja . . .  z Ckieago.

W ILH E LM  W . O RNATO W SKI
Dostawca c. k. Klinik i szpitali.

Fabryka narzędzi chirurgicznych
jako też specyal. Ortopcdyi i Bandaży własnego pomysłu fachowo zastosowane i 
praktycznie przypasowane, że najgorsze cierpienia zadawalniająco usuwam.

Mam zaszczyt polecić Sz. P. mego własnego wyna­
lazku patentowaną, konkurencyjną sznurówkę do wszel- 
kich najgorszych skrzywień ciała, przy których każdy 
chory doznaje wielkiej i szybkiej ulgi.

Gorsety dla dzieci . . od 40 kor. do 50 kor.
„ „ dorosłych „ 50 „ , 60 „

^ t __ Wyrabiam specyslnis: brzytwy, nożyczki 
v. > scyzoryki, oraz przyjmuję wszelkie roboty

szlifierskie. Obstał unki wykonuję najdo- 
kładniej, starannie i punktualnie.

Ceny nader niskie.



10’ Kraków, niedziela N A P P Z O D. 20 grudnia 1908 Nr.

Odleżałe czyste, silne nalewki owocowe, rosolisy, rumy, koniaki, sta-
na miary, flaszki i t. d. poleca k

nadzwyczaj tanio, bo po hurtownych cenach.«!»
Parowa fabryka wódek polskich

Romana Marczyńskiego, Pólwsie Zwierzyniec „Pałac“ telefon Nr.
 ............   tuż za rogatką Zwierzyniecką.      ' 1—  =

Medal i krzyż zloty na wystawie paryskiej. Dyplom honorom

M AGAZYN HENRYKA SCH W ARZA
KRAKÓW, GRODZKA 13. TELEFON 4 3

N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  N O W O Ś C I ! !  ■ S S S U "
Przy zakupnie wełny i jedwabiu na metry za gotówkę ponad K 60 —  5% rabatu.

Kapelusze d a m s k ie  p a r y s k i e  m o d e le  i l e l i  k o p i e  s p o r z ą d z o n e  we własnej pracown

Sklep Stow. robotniczego „Naprzód* w Krakowie, Wiślna I
poleca swym członkom wszystkie towary potrzebne do domowego gospodarstwa, jako t o :

korzenie, delikatesy, wódki, wina, koniaki, rosolisy, rumy, marmolady, marynaty, konserwy, towary mączm 
cukrowe, ozdoby, cukierki, pierniki na drzewko, wszystkie w najlepszym gatunku po cenach konkurencyjnycl

P U B LIC Z N A  H A L A  L IC Y T A C Y JN
w lokalu Rynek 16 (nad składem porcelany p. Tomaszewskiego) T e le fon  N r.

Stała wystawa
została otwarta w Krakowie na podstawie koncesyi c. k. Namiestnictwa 

przedmiotów do sprzedaży, do licytacyi zgłoszonych, jakoto: mebli, dywanów, kosztowności, staroż^ 
ści, dzieł sztuki, urządzeń domowych, fortepianów, broni, powozów, uprzęży, maszyd 
Najtańsze źródło zakupna jakoteż i najdogodniejsza sprzedaż ruchomości. Za pośrednictwo taryfa stała, niska, zatwierdzona przez c. k. Namiesh

5000 Zegarków darmo
Polski katalog wysyłam każdemu darmo bez jakiejkolwiek za­

płaty i opłatnie.

Koron 
Roskopf patent 3'-
Srebrny Roskopf 6'-
Kolejowy Roskopf T- 
Srebr. z podw. kopertą 3'-

Koron 
Budzik . . . 2-40 
z łwiac. tarczą 3 —  
z dzwon. wieź. 5 —  
Zagar kuchenny 3 —

Koron 
Budzik . . . 6 - 
z bijącym werk. 8'- 
z muzyką . . 10'- 
6 walców . . 12'-

Koron 
Pendułowy 70 cm. T- 
z dzwonem wieź. S-- 
z budzikiem . 10*-
z muzyką . . 12-

Oryginalne Omega, Schaffhausen, Giashutta, Helios, Amalfa, c. k . wypr. 
od K  13. jako też towary złete  I srebrna w cenie oryginalnej fabrycznej. 

3-Ietn ia g w a r u c y a ,  Zamiana lnb zw rot p ien iędzy.

MaxBohnel,WienlV.,Margareihenstr.27/47.',,4”,r ' ”
Zaprzysiężony rzeczoznawca i taksator. Największa i najstarsza firma. 
Założona w  ro k u  1840. —  Katalog z 5000 rycinami darmo I opłatnie.

nowość! Renatsss&nce >

Nowo i z wielkim komfortem została otwarta

R e s ia u ra c y a  i k a w ia rn ia
r a i .  © r o d z f a a  2 . 4 9 .

Kuchnia smaczna,! codzień świeże zakąski, p iw o  
Pilzneńskie i Bawarskie. Obsługa a Ea minut. 
Codziennie koncert znakomitej orkiestry salonowej, z udzia­
łem kilku solistów, pod dyrekcyą znanego kapelmistrza 

p. Sellera. 515

■MtaHHHananaMMMaBnHni

Dla chorych! Dla cierpiących! Dla zdrowych
Przeciw jak najbardziej uporczywym i zastarzałym wypad­
kom : reumatyzmu, gośćca, bólów nerwowych, bolu głowy i zębów, 
przeciw bolom krzyża i mięśni, kłuciu w boku, darciu, bolom nóg, 
spuchliznom chwalą ogólnie wypróbowany w wielu klinik ch 
przez około 1000 lekarzy bardzo polecony, natychmiast uśmie­

rzający ból

Ichtyomentol

Apteka Konstantego Wiszniewskiego w Krake*

Patentowany we wszystkich państwach. Wielokrotnie odzna­
czony. Skutek nadzwyczajny! Jako środek leczniczy niezró­

wnany! Przeszło 15000 listów dziękczynnych. Główna fabryka i wysyłki: 
Laboratoiyum chem. aptekarza S. Edelmana w Bohorodczanach, oddział 58. 
Przesyłka franko od 5 tiaszek wzwyż za nadesłaniem 6 koron, za pobra 
niem 20 h. więcej, 10 flaszek franko 10 koron, 25 flaszek franko 23 koron.

udftkjdrt fciril

Filia c. k. 0 uprzyw.

Galicyjskiego Akcyjnego Banko Hipotecznego
w Krakowie,

ODDZIAŁ KASY ZALICZKOWEJ
wchód od ulicy Brackiej L. I.

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, 
właścicielom gruntowym i t. p. zaliczek za skry- 
pieśń dłużnym na spłatę w ratach tygodniowych, 

miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również zaliczek aa zastaw koszto­
wności (złota, srebra, drogich kamieni) i papie­

rów wartościowych.
298

poleca własnego wyrobu

Tabletki kaskarowe
środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający żołądek 1 
sprawiający boleści, nie zawiera bowiem aloesu, a więc nieś?' 
dliwy i przyjemny do zażycia Zażywa się na czczo idąc sl 

po 2 sztuki. — Cena słoika 1 kor.
Piwo z ekstraktem słodowym

wyborny środek na kaszel i katar płuc i żołądka, używa si 
razy dziennie po 2 większe kieliszki. — Cena butelki 72 

Główny skład na zachodnią Galicyę

W ina i Eliksiru Kola na wzmocnienie nerwów. Cena K V
Creme I r i s

do pielęgnowania skóry i piękności cery. — Cena słoika 2 »i 
Zawsze świeża K r o w ia n k a  

tak krajowa jak wiedeńska.  897_________ Cena kor, f,

Zjednoczone austryackie akcyjne towarz. żeglugi p?
A U S T R O  A M E R IC A N A “

hmerafna ajeneya dla Salicyl I 
Zastępstwo aastr. I p, b. Li.®

GOLDLUST i
Kraków, ul. Lubiłj

Jedyne towarzystwo żeglugi upoważnione reskryptem ministel •' 
t dnia 30 kwietnia 1901 do 1. 2190 do ustanawiania ajentów i ń 

tantów w e  wszystkich miejscowościach Austryi.

Regularaa i bezpośrednia komunikacya 
i  Austryi do Ameryki, Kanady i t. 4

Trzymajmy się zasady: „swój do swego*. Kto więc chcęj
niech się uda tylko do firmy krajowej:

Jen oralna Ajoneya óia Galicy! I Bukowiny I sprzedaż kart okręte
GOLDLUST i Ska Kraków, Lubicz 7, naprzeciw ‘łj 
kolejowego. —  Lwów, ul. Na Błonie 2. —  Czerniowce, 
Nadbrzezie, Podwołoczyska, Szczakowa, oraz wszystk1 

wincyonalne ajeneye.______________ i

O
w

9i Wielkąwysprzedaż. . . .  , . . .
gwiazdkowa Ubiorow męskich

Pierwszorzędny Magazyn angielskich ubiorów męskichnajelegantszych i najtrwalszych z najlepszych materya-
łów krajowych i zagra-

licznych, według ostą- - SAMUELA KLEINA
tnich żurnali urządza w  K r a k o w i e ,  ulica Floryafiska L. 8.

„Clotliing flouseu
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